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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku*
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O g ł o s z e n i a :  20 fen. za w iersz pety tow y jednołam ow y. Przy 
kilkorazow em  pow tórzeniu  udziela się znacznego rabatu . 

R e k l a m y :  50 fen. od w iersza.
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z bezpła tnym  dodatkiem  niedzielnym  „R odzin a  ch rze-  
śc ia ń sk a “ w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i świąt, 
kosztu je n a  poczcie  i u  agentów  1 markę 60 fen. kw artalnie, 

z  odnoszeniem  do dom u 2 mk. 2 fen.
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Przez lud — dla ludul

' =  Telefon Nr. 1049. =*
c

R ed altcya , ek sp ed y cy a  1 drukarnia  znajdują s ię  przy  
u lic y  B e a ty  (B ea te str a sse )  nr. 16. ^

Kalendarz katolicki:
2-go cz e rw c a : M arcelina m.

W schód  słońc*!
godz. 3 m inut 45

Z achód  słońca:
godz. 8 min I I

Dmionia słow iańskie:
2-go czerw ca: Ratyslaw.

Do dzisiejszego numeru dołączone są 3 dodatki.

Dobrodziejstwa centrowców.
Gdj' chodzi o zdobywanie głosów 

polskich przy wyborach, wówczas cen­
trowcy potrafią się umizgać do ludu 
polskiego i nie przestają głosić o swej 
życzliwości i miłości i wyliczać dobro­
dziejstwa, które rzekomo Polacy mają 
centrowcom do zawdzięczenia. Po wy­
borach atoli wnet zapominają o swych 
oświadczeniach i przyrzeczeniach, a nawet 
łączą się z naszemi wrogami zdeklaro­
wanymi i wprost przeciwko nam się 
zwracają. Ostatnie dni w sejmie i par­
lamencie dały nam znów jaskrawe do­
wody tego i przedstawiły w właściwem 
świetle tę zachwaloną życzliwość cen­
trową, mianowicie unieważnienie man­
datów posłów Korfantego i Brejskiego, 
oraz przeforsowanie noweli górniczej, 
zawierającej nowe prawo wyjątkowe 
przeciwko Polakom Oto dwa nowe 
.dobrodziejstwa*, które lud polski ma 
do zawdzięczenia katolickiemu Centrum, 
które na sztandarzy swym wypisało 
szczytne hasło: Za prawdę, wolność i 
prawo.

W  jak bezwzględny sposób przed
dwoma laty postępowali sobie ccuUuw-
cy podczas wyborów w Katowicko- 
Zabrskiem, tego już chyba powtarzać 
nie potrzebujemy, a gdy wszystkie te 
wysiłki nic nie pomogły, wówczas to 
centrowcy założyli protest przeciwko 
wyborowi posła Korfantego, i to z po­
wodu jednego zabronionego im zebrania, 
a zapominając zupełnie o tern, że wła­
śnie dzięki ich wpływomPolacy ani jedne­
go zebrania odbyć nie mogli. W  par­
lamentarnej komisyi rugów wyborczych 
też użyli przewagi centrowcy i spowo­
dowali, że komisya uchwaliła uniewa- 
żnienie mandatu posła Korfantego oraz 
posła Brejskiego z Torunia. Atoli za­
nim parlament unieważniłby definity­
wnie mandaty wspomnianych dwóch 
posłów, mogło było upłynąć jeszcze 
sporo czasu, conajmniej do jesieni, * 
byłoby to dużo pomogło szczególnie 
przy ponownym wyborze posła Brej­
skiego, gdyż ludność robocza z jego o- 
kręgu wyborczego znajduje się latem 
przeważnie w środkowych i zachodnich 
Niemczech u pracy.

Lecz tutaj znów przyczynili się cen­
trowcy do utraty dwóch mandatów pol- 
snich a mianowicie sam hr. Ballestrem, 
który jako marszałek parlamentu sprawę 
tę postawił na porządku dziennym je­
szcze przed odroczeniem parlamentu.

Tak więc .życzliwym przyja­
ciołom* centrowym mamy do zawdzię­
czenia, że lud polski utracił w parla­
mencie dwóch dzielnych obrońców, a 
ponowny ich wybór nie jest bynajmniej 
zupełnie pewnym.

Znamiennym jest przytem, że poseł 
Brejski w okręgu Toruńsko-chełmińsko- 
wąbrzeskim zwyciężył w wyborach ści­
ślejszych bynajmniej nie centrowca, 
lecz liberała i hakatystę Grassmanna, 
a pomimo tego centrowcy tak są zado­
woleni z unieważnienia zeszłych wpbo- 
rów, a główny organ centrowców ber­
lińska .Germania* wyraźnie pisze: 
• Spodziewać się należy, że tym razem 
uda się znowu niemczyźnie zdobyć ten 
okręg, o który zawsze toczy się zacięta 
walka, a w której rezultat zależy zale­
dwie od paru set głosów*. A więc 
katolicka .Germania* pokazała tu wy­
raźnie, że woli hakatystę i wroga ko­

ścioła katolickiego od Polaka-katolika. 
Otóż takie to .dobrodziejstwa* ma lud 
polski do zawdzięczenia katolickim cen­
trowcom.

Takiem dobrodziejstwem centrowem 
jest także nowela górnicza, ograniczają­
ca prawa robotników polskich. A wła­
śnie z okazyi tejże noweli tak wychwa­
lali swą troskliwość o dobro robotni­
ków i widząc, że za pomocą sejmu ro­
botnicy nic nie zyskają, pod presyą o- 
pinii publicznej chcieli stawić dość da­
leko sięgający wnioski w parlamencie 
niemieckim, lecz niestety wnet chorą­
giewkę zwinęli. Zawarli kompromis 
* największymi wrogami polskości, 
liberałami i wolnokonserwatystami i tak 
przyszła do skutku ustawa, która nie 
dorównuje nawet pierwotnemu proje­
ktowi rządowemu i górnicy nie mają 
się też z czego cieszyć, gdyż pozosta­
wia samowoli pracodawców jeszcze dużo 
pola do poziomu.

Centrowcy odstąpili dużo od swych 
pierwotnych żądań, godząc się na różne 
ograniczenia uchwalone przez liberałów, 
a zgodzili się nawet, co nas tutaj 
głównie obchodzi, także na przepis, źe 
do wydziałów robotniczych wybrany być 
może tylko ten który dostatecznie włada 
jetykiem niemieckim w mowie i piśmie. 
to nowe prawo wyjąisowe Dęozie miało 
ten skutek, że robotnicy polscy, jakkol­
wiek tworzą nieraz ogromną większość 
na kopalniach, nie będą mogli należeć 
do wydziałów robotniczych, bo chociaż 
wprawdzie większość jako tako po­
trafi się wysłowić po niemiecku, 
to zato na palcach pewnie policzby 
reoźna tych, którzy w pruskiej szkole 
nauczyli się biegle pisać po niemiecku. 
Polacy napróżno domagali się usunięcia 
tego paragrafu, głosowali za nim cen­
trowcy porówno z liberałami i wolno­
konserwatystami.

Dzięki pomocy centrowców rząd od­
niósł zwycięstwo, jakiego się nawet 
spodziewał. Przyznał to otwarcie now} 
minister spraw wewnętrznych Bethmann- 
Hollweg, który, jak pisze .Dzień. Beri.* 
wracając z sejmu do domu, powiedział 
na ulicy: .W ir haben so glftnzend
gesiegt, wie wir es garnicht geglaubt 
haben.* (Zwyciężyliśmy tak świetnie, ja- 
kieśmy się tego wcale nie spodziewali.)

Otóż to są ząsługi, to są dobrodziej­
stwa centrowców, za która mielibyśmy 
im jeszcze być wdzięczni i wysyłać ich 
jako posłów i zastępców ludu polskiego 
do Berlino. Toż by to było to samo, 
jak gdyby kto chciał zrobić kozła ogro­
dnikiem. Robotnicy nasi dobrze sobie 
spamiętają te .dobrodziejstwa* centrowe 
i wkrótce też będą mieli sposobność 
okazać im swą wdzięczność — przy po­
nownych wyborach w Katowicko -Zabr- 
skiem.

Mowa
psia lir. 2 Brmtata Mielłjflitiep,

wygłoszona na posiedzeniu parlamentu 
w dniu 24-go maja przy obradach nad 

rugami wyborczemu

Mości panowie, proszę wbrew uchwa­
łom komisyi, sprawę wyboru posła Kor­
fantego zwrócić napowrót do konaisyi. 
Po dokładnem zbadaniu stanu rzeczy 
z sprawozdań komisyi dla rugów wy­
borczych i po wiadomościach, które 
z okręgu wyborczego posła Korfantego 
zasięgnąłem, sądzę, że będę mógł do­
wieść wysokiej izbie, że powody, które

komisya podała, nie są dostatecznemi, 
aby słusznie i prawnie wybór kolegi 
Korfantego unieważnić.

Zanim przyjdę do omówienia sprawy 
zakazu zebrania wyborczego w Prze- 
łajce, na którym to zakazie protest prze­
ciw wyborowi posła Korfantego opiera 
się, pragnąłbym zwrócić uwagę wysokiej 
izby na błędy, któ e popełnił sprawo­
zdawca komisyi. Błędy te p. sprawo­
zdawca może uważać będzie za mało 
ważne, zdaniem mojem jednak były one 
w stanie wpłynąć na zdanie członków 
komisyi, ponieważ przedstawiały sprawę 
wyborczą w zupełnie innem świetle, jak 
była w rzeczywistości, a nawet fakta 
niektóre zupełnie przekręcały. I tak 
czytam naprzykład we wniosku ko­
misyi:

Komisya rugów wyborczych posta­
wiła jako zasadę, stosując się do uchwał 
parlamentu, a mianowicie przy wyborze 
posła Lotze w okręgu wyborczym Pirna 
(uchwała z 5 czerwca 1899), że wpływ 
podobnego zakazu, to jest odbycia ze­
brania przedwyborczego, nie ogranicza 
się na miejsce samo, w którem zebra­
nie odbyć się miało, ale sięga poza mie js­
cowość okręg promienia mniej więcej 
5 kilometrów.

Mości nanowie. iest to zunelnię fał- 
szywem. Przy wyborze posła Lotzego 
komisya rugów wyborczych przyjęła, że 
ów promień nie wynosi 5, ale 3 do 
4 kilometrów. Przejrzałem wszelkie mo­
żliwe sprawozdania komisyi rugów wy­
borczych i nigdzie nie znalazłem, aby 
komisya uznać miała promień 5-kilo- 
metrowy, jako okręg, na które mieć 
może wpływ zebranie przedwyborcze. 
Przeciwnie postępowanie komisyi rugów 
wyborczych wobec wyboru posła Kor­
fantego sprzeciwia się dotychczasowej 
praktyce parlamentu. Za pozwoleniem 
p. marszałka przeczytam panom zdanie 
przewodniczącego tej komisyi kolegi 
Spahna, który właśnie przy wyborze 
Lotzego tak mówił:

Mości panowie, proszę panów, aby­
ście zgodzili się na postanowienie ko­
misyi i wybór uznali za nieważny. 
Parlament nad wszystkiemi przypadka­
mi, w których zachodziły zakaz;y ze­
brań przedwyborczych, zastanawiał się 
bardzo poważnie. Wychodził z tej 
zasady przy głosowaniu nad zakwe- 
styonowanym mandatem, że należy 
zbadać, czy mimo takiego zakazu, 
odnośnego posła uważać można za 
wybranego okręgu. Parlament wsku­
tek tego na mocy jednego jedynego 
zakazu zebrania przedwyborczego wy­
bory unieważnił mimo, że wybrany 
miał czasami większość 450 głosów. 
Dopiero przy większości 600 głosów 
bylibyśmy zdania, że uwzględniając 
i inne warunki, odbyte zebranie przed­
wyborcze zmiany w rezultacie wy­
borów sprowadzić nie mogło.

Wtedy więc kolega Spahn oświad­
czył, że wedle praktyki parlamentu za­
kaz odbycia zebrania przedwyborczego 
można jedynie wtedy za powód do 
unieważnienia uważać, jeżeli większość 
wynosiła tylko 450 głosów; jeżeli wy­
nosiła jednakże 600 głosów, wtedy par­
lament przyjmował, że odbycie zebrania 
przedwyborczego na rezultat wyborów 
żadnego wpływu mieć nie mogło. To 
powiedział wyraźnie poseł Spahn jako 
przewodniczący komisyi.

A więc wedle praktyki parlamentu 
nie może być mowy przy wyborze posła 
Korfantego, który większością 680 gło­

sów wybranym został, o wpływie zaka­
zanego zebrania przedwyborczego, tem 
więcej o unieważnieniu głosów, w okręgu 
5 kilometrowym. Dla czegóż więc ten 
wyjątek właśnie przy pośle Korfantym? 
Nie chciałbym przypuszczać, że stało 
się to z tego powodu, że włącznie Prze-, 
łajki w promieniu 4 kilometrów niema 
ani jednej miejscowości, w której liczba 
głosów mogłaby wpłynąć na wybór po­
sła Korfantego. W rejonie 3 do 4 kilo­
metrów od Przełajki leżą małe wioski 
Bańgów i Michałkowice, a wszystkie 
glosy tam oddane żadnego wpływu na 
wybór mieć nie mogły.

Posła Korfantego wybrano, jak po­
wiedziałem większością 678 głosów.

(Słuchajcie! Słuchajcie! u Polaków),
Zachodzi jeszcze drugi bardzo zasa­

dniczy błąd w sprawozdaniu. W spra­
wozdaniu tem podano, że w rejonie 
5 kilometrowym leżą miejscowości Sie­
mianowice i Michałkowice. jako granicę 
obwodu tego podano Hutę Laury, po­
nieważ oddaloną jest właśnie o 5 kilo-: 
metrów od Przełajki Mości panowie, 
komisya zapomniała, że miejscowości 
w sprawozdaniu podane są także okrę­
gami wyborczemi, że do nich jako takich 
należy wiele wsi, które od Przełajki,
c wiele dnlei „ r.ii o ą kilometrów są| oddalone. Gdyby pan sprawo*.*.-..—
przejrzał był w odnośnym tygodniku
.owiatowym podział okręgów wybór-1 

uzych, byłby się przekonał, że do okrę-j 
gów wyborczych Siemianowice i Michał-J 
kowice następujące osady należą: 
Antoniów o 6 kilometrów od Przełajki 
leżący, Sadzawka o 5 kilometrów, licząc 
na prost przez granicę rosyjską, dalej 
Fanny grube o 6 kilometrów oddalóna, 
Srokowiec 6 i pół, Pniaki przeszło 7, 
Wirek 6 kilometrów, Stary Czekaj 7, 
a wszystkie te wsie leżą z drugiej, 
strony Huty Laury, a więc poza granicą, 
którą komisya sama podała.

(Słuchajcie I Słuchajcie! u Polaków).
Mości panowie naturalnem jest, źe 

skoro panowie z komisyi zobaczyli 
wielką ilość głosów oddanych w tych 
miejscowościach i sądzili, że wszystkie^ 
oddane zostały w pobliżu Przełajki, nie 
badali już dokładniej tej sprawy, i w ten 
sposób da się jednogłośna uchwała wy* 
tłomaczyć. Z powodu tego należy 
sprawę tę raz jeszcze zwrócić do komi­
syi, by dokładnie zbadaną została.

A teraz panowie przechodzę do 
kwestyi samego zebrania przedwybor­
czego. Przełajka jest to mała miejsco­
wość nad granicą rosyjską, licząca 1000
i kilku mieszkańców. Tam miało się 
odbyć owe zebranie przedwyborcze.; 
Zakazanem zostało przez policyę wsku- 
tek rozruchów w Hucie Laury.

Miejscowości, z których wyborcy na 
zgromadzenie do Przełajki tysiącami 
przybywać mieli, są to ezęścią wielkie 
wsie, częścią małe miasteczka z kilko- 
tysięczną ludnością- Przypuszczano, źe 
ludzie z tych miejscowości pójdą _naj 
zebranie przedwyborcze do Przełajki. 
Nie powinniśmy zapominać mości pa­
nowie, że podczas gdy frakeya polska 
nie mogła odbyć ani jednego zebrania 
podczas kampanii wyborczej, 

(Słuchajcie! Słuchajcie! u Polaków) 
panowie z centrum zaprzeczyć nie mogą, 
że ich stronnictwo zwołało kilka zebrań 
i to w bliskości Przełajki. o ile wiem 
w Michałkowicach i Siemianowicach. 
Nie można przypuszczać, aby z tych 
miejscowości, w których raz już odbyły 
się zebrania, ludzie do tej małej wioski



chodzić mieli, a jasnem  jest, że jeżeli 
kilku ich tam  było, byli to ci sami, k tó­
rzy byli już na zebraniach  przedw ybor­
czych w większych m iastach

(Bardzo słusznie! u Polaków) 
a nie m ożna przypuszczać, aby ci ludzie 
przez obecność na zebraniu  w Przełajce 
zdanie swe co do kandydata zmienili. 
K to zna tam tejsze stosunki i tak, jak  ja 
na  m iejscu je zbadał, dziwić się musi, 
źe tam  w łaśnie zastosow ano najw iększe 
oddalenie t. j, 5 kilometrów, na które 
wpływ zgrom adzenia m iał się rozciągać. 
Zupełnie inne tam stosunki, jak w przy­
padku Lotzego w Pirna. W  przypadku 
L otzego chodziło o wielkie zgrom adze­
nie przedw yborcze w wielkiej m iejsco­
wości, do której prowadziły, opręcz 
kolei, doskonałe drogi. W  górniczej 
okolicy katowickiej stosunki są zupełnie 
inne. Do Przełajki nie prow adzą wy­
godne drogi, ale jedynie kręte dróżki, 
które m uszą okrążać kopalnie i huty. 
G órnicy nie mają pow ózek i pieszo na 
zebrania chodzić muszą.

«. Z pew nej miejscowości, k tóra ma 
być oddaloną od Przelajki o 5 kilome­
trów, jechałem  temi krętam i dróżkami 
dłużej jak godzinę, dobrem i końm i; 
o ile więcej czasu potrzebow ałhy robotnik 
idąc pieszo. T ego  więc trudu  nie był­
by sobie praw dopodobnie zadawał, aby 
z wielkiej m iejscowości, jak S iem iano­
wice chodzić do nadgranicznej dziury 
Przełajki na zgrom adzenie przedw ybor­
cze. Zdaniem  mojem centrum  nie może 
się skarżyć na jakiekolwiek ograniczenie 
agatacyi wyborczej, a nie weźmiecie 
nu panow ie za złe, jeźli powiem, że dla 
rządu jest one mniejszem  złem , aniżeli 
Polacy, a w przypadku K orfantego 
z zupełną pew nośc ią ; rząd więc, z wy­
jątkiem jedynego  przypadku w Prze- 
łajce, przy zebraniach przedw yborczych 
centrum  żadnych trudności nie robił. 
T rudności takie napotykało stronnictw o 
polskie i poseł K orfanty na każdym 
kroku. Nie mogliśm y tam odbyć ani 
jednego  zgrom adzenia przedw yborcze­
go, poniew aż nie było m ożna dostać 
lokalu. (Słuchajcie 1 słuchajcie!)

Oglądałem  także lokal, w którem  
owo zebranie odbyć się miało i mówi­
łem z gospodarzem . Pow iadał mi, że 
wiele więcej jak 200 do 300 ludzi sali 
pom ieścić się nie może.

(Słuchajcie! słuchajcie!)
* • Df ‘ ,’ r  uaicJ> czy rzeczywi­
ście byłoby przyszło tyle ludzi z oko- 
icznych wsi, jak  n. p. z Siem ianowic; 

zdaniem  jego  byłoby przyszło bardzo 
niewielu. Pytałem  także ludzi w Mi­
ch a ło w ic ach , w Siem ianow icach i in ­
nych m iejscow ościach: bylibyście poszli 
na zebranie przedw yborcze do Prze- 
lajki, gdyby było nadzwyczaj zajm u­

jące  ? Ani nam się nie byłoby śniło 
— brzmiała odpowiedź. Tak więc a nie 
inaczej przedstawiają się te stosunki. 
A o ograniczeniu  agitacyi wyborczej 
centrow ej przeciw  wyborowi Korfantego 
mowy być nie może.

Mości panow ie, jeżeli błędy, które 
przedstaw iłem , zachodziły w spraw o­
zdaniu  komisyi, w prost naw et fałszywe 
podania, ja k  porów nanie z wyborem 
Lotzego, który z wyborem K orfantego 
porów nać się nie d a ; dalej, jeżeli za­
pom niano o tem, że nazw iska m iejsco­
wości, w których głosy unieważniono, 
oznaczają nie tylko miejscowości same, 
ale i okręgi wyborcze, wtedy członko­
wie komisyi m usieli być fałszywie poin­
formowani. Sądzę, źe wedle praw a 
i słuszności pow inna spraw a ta  pow ró­
cić do komisyi, aby błędy napraw iono 
i po dokładnem  zbadaniu stosunków  
sprawiedliwszą uchw ałę powzięto. 

(Brawo! u Polaków i na  lewicy.)

Reprezentacja narodowa w Rosji.
Z P etersburga donoszą: 

j Komisya dla sjjraw ogólno-państw o- 
wych przy ziemstwie petersbursk im i, 
pod przewodnictwem  bar. P. L. Koifa, 
opracow ała szem at reprezentacyi naro ­
dowej tej treści:

Z grom adzenie reprezentacyjne — 
pow iada kom isya — pow inno być insty- 
tucyą stałą, zbierającą się corocznie 
i pracującą w przybliżeniu przez 8 m ie­
sięcy w ciągu każdego roku. Liczba 
reprezentantów  wynosić praw dopodo­
bnie będzie ód 400 do 500 osób. Liczba 
reprezentantów  pow inna być podzielona * 
pom iędzy oddzielne gubernio, odpow ie­
dnio do ich ludności. W ybory odby­
wają się według ustaw y z roku 1864 
o w yborach do zgrom adzeń ziemskich. 
W yborcy powiatowi, zebrawszy się w 
m ieście powiatowem, wybierają delega­
tów w liczbie, określonej przez prawo, 
a ci w m ieście gubernialnem  wybierają 
członków reprezentacyi narodowej w licz­
bie ustanow ionej. D elegaci m ogą wy­
bierać reprezentantów  nietylko z pośród 
siebie, lecz i z g rona innych osób, 
byleby te odpow iadały tym warunkom, 
które dają praw o do wyboru.

N iektóre wielkie m iasta m ogą mieć 
oddzielną reprezentacyę, przyczem  do 
O b licze ,n a  ucz o y reprezentan tów  bierze 
się stosunek ludności m iasta do ogólnej 
ludności gubernii. Oprócz wym ienio­
nych reprezentantów  gubernii i więk­
szych miast, kom isya nie uznaje innych 
(oddzielnych stanów, instytucyi i <nup  
społecznych). W ybory odbyw ają się za 
pom ocą głosow ania tajnego.

Dalej komisya omawia kom petencyę

reprezentacyi. Zgromadzenie — zda­
niem komisyi — winno roztrząsać przed­
wstępnie wszystkie nowele praw ne i 
zm iany praw  istniejących, projekty bu d ­
żetów  finansow ych, projekty  pożyczek 
państwow ych, budow y kolei i tary f ko­
lejowych. A ni jedna z powyżej wymie­
nionych spraw  n ie m oże om inąć rep re ­
zentacyi. W  razie odrzucenia projektu 
przez reprezentacyę, pow inien być 
on  zw rócony do właściwej instytucyi 
lub osoby. R eprezentacya roztrząsa 
spraw ozdania kontroli państw a, wszyst­
kich m inistrów  oraz głów nych adm ini­
stratorów  organów  państw ow ych i po ­
siada praw o interpelacyi m inistrów. 
W reszcie m a ona m ożność występować 
z inicyatywą sam odzielną i składać ce­
sarzowi raporty  o w szystkich kwestyach, 
dotyczączych praw odaw stw a i admini- 
stracyi. R eprezentacya m oże roztrząsać 
wszelkie prośby i podania, skierow ane 
do niej i dotyczące zakresu jej kompe- 
tencyi«.

P ro jek t powyższy m a być roztrzą- 
śnięty na ogólnem  zebraniu, poczem  
wniesiony będzie do komisyi m inistra 
Bulygina.

p o ls k a .
Zabdr austriacki.

Z w iedzan ie  kopalń w ie lick ich .
Zpow odu ścisłego przestrzegania 

przepisów  o spoczynku niedzielnym , nie 
wolno cb  cnie zwiedzać kopalń wielic- 
kich^w niedziele i święta, a więc i w oba 
dni Zielonych Świąt. Uważam y za sto­
sow ne zw iócić na to uw agę wszystkich 
pragnących zwiedzić sław ne kopalnie, 
gdyż rokrocznie w oba dni świąteczne 
wiele osób, pam iętających daw ny zwy­
czaj, wyjeżdża do W ieliczki napróźno. 
K opalnie wielickie zwiedzać m ożna tylko 
w sobotę przed świętami i we wtorek 
po świętach.

2abór rosyjski.
E c h a  z a b u rz e ń  w  W a r s z a w ie .
jak wiadomo, w zeszłym tygodniu 

była W arszaw a widownią krwawych, 
a jedynych może w swoim rodzaju ro z­
ruchów. Mianowicie żydowski socyali* 
styczny »bund« proklam ow ał program  
sutenerów  (rajfurów) i nożowników, p o ­
nieważ ci m ieszając się uo m anitestacyi 
socyalistycznycli dopuszczali się róż­
nych wybryków i zbrodni, które nastę­
pnie kładziono na karb socyalistom.

Podług spisu zam ieszczonego w 
»W arsz. Dniewniku*, podczas 3-dnio- 
wego program u rozpusty zburzono 105 
domów publicznych i m ieszkań sutene- 
rów. Policya zapobiegła zniszczeniu

30 m ieszkań. A resztow ano 160 osób! 
Liczby te  świadczą, jak m ałą i niezna-j 
czącą była interw encya policyi, k tóra 
jakby rozm yślnie pozw alała rabow ać 
i niszczyć, aw k raezała  dopiero po usku­
tecznionym  pogrom ie.

Podczas ostatn iego  dnia pogrom u 
do burzycieli przyłączyło się dużo zło­
dziejów i rzezimieszków, którzy p o tra ­
fili narzucać się tłumowi jako przywódcy. 
Kierownictwo »pogromem« było dla 
nich bardzo korzystne, rabowali bewiem 
cenne rzeczy, pieniądze, kosztowności, 
przyjm owali także i okup od osób usi­
łujących tym sposobem  uchronić od 
zniszczenia swe m ieszkania. W  niektó­
rych m iejscach złodzieje obłowili się 
większemi sum am i pieniężnem i, a z je­
dnego m ieszkania zabrali aż kilka ty­
sięcy rubli. W ogóle straty  wyrządzone 
przez »pogromców« są znaczne; w yno­
szą za sam e zniszczone ruchom ości sum ę 
przeszło 200,coo rubli.

Ostatniem  echem  ulicznej ruchawki 
było zajście jakie się zdarzyło wczoraj 
około godzin}7 8 wieczorem w ogrodzie 
Saskim, przepełnionym  publicznością. 
Jeden z przechodniów  wszedł na ławkę 
i zaczął przem awiać, zachęcając do dal­
szych rozruchów. W  odpowiedzi na 
przem ówienie kilkunastu mężczyzn rzu ­
ciło się na  mówcę i obiło go laskami. 
Na m iejsce zajśc ia  przybiegła policya 
i w obawie, aby aw antura nie przybrała 
większych rozmiarów, zagroziła użyciem 
broni. Tłum rzucił się do bram, w któ­
rych pow stał n ieopisany tłok. W arto ­
wnicy przy bram ach, nie wiedzą o co 
chodzi, pośpiesznie je pozamykali. D o­
piero po kilku m inutach wszystko wró­
ciło do daw nego porządku. Przybyłe 
pogotowie opatrzyło obitego mówcę, 
którym  był J. G., osobistość używ ająca 
jak  najgorszej opinii,

Id z ie  w  s e n a to ry .
Martynow, gubern ato r warszawski, 

Idzie w senatory  z następu jącego  po ­
w odu: M artynow sam owolnie złożył z 
posady dr. Troczew skiego, który spisał 
protokół z rzezi w Łaniętach, p rzedsta­
wiający krwawą działalność czynowni- 
ków w obec bezbronnych chłopów po l­
skich w należytem  świetle. Jenerał g u ­
bernato r Maksymowicz po rozpatrzeniu 
protokółu przyszedł jed n ak  do odm ien­
nego zapatryw ania i skutkiem  tego 
Martynow, n ieprzejednany w róg P o la­
ków, otrzym ał dymisyę. N iestety do­
m niem any następca jego, g ubernato r 
kaliski,  ̂ świeżo skom prom itow any fam- 
tejszemi krwawemi wypadkam i, nie b ę­
dzie praw dopodobnie lepszy. D o K a­
lisza przeznaczono w icegubernatora ra ­
dom skiego H affenberga, którego m iejsce 
zajm ie chwilowo kam erjunker baron 
W rewski.

Teod. Tom. J e ż .

Siostrzane dusze.
P o w i e ś  ć.

23.) (Ciąg dalszy.)

Ja  i książę, mówił, będziem y się 
o ten obraz współubiegali. A  gdzie o 
w spółubiegam e się chodzi, tam  żaden 
książę A rm ulpha nie przesadzi. Choć­
by miało m nie kosztow ać tysiące, ku­
pię, a to tem bardziej, źe ten obraz pań 
się tyczy... v

Lucyna zwróciła uw agą na  mówienie 
bankiera.

—-  Będzie na  nim i pani, ciągnął 
pochylając głowę ku pani Julii — i pa­
ni, mówił ukazając n a  L ucynę — i je­
szcze ktoś i zapew ne ja ... Chciałbym  
mu podać myszl!

Słowa te do najw yższego stopnia za­
ciekawiły i panią Julię i Lucynę.

— Co to za artysta? co za obraz?...
Lecz pierw szego nazw ać nie umiał, 

o drugim  mówić n ie chciał. Mówił tyl­
ko o księciu, który, jak  tw ierdził:

Chciałby artystę n a  swój wyłą­
czny zachow ać użytek. T o  tylko szczę- 
scie, źe jest oszczędnym  i nie m a zwy- 
czaju kupow ać skóry na  niedźwiedziu... 
/ r e s z tą  nie jest on ani takim  am ato­
rem, ani takim znaw cą, jak  ja. Cóż? 
jakże paniom  podobają się moje p o r­
trety? P iękne są... odpowiedziała pa­
ni Julia. y

— Któryż najlepszy?
Prawdziw ie trudno  orzec. P an  

mażesn a*,eP*eJ tę kwestyę rozstrzygnąć

Mojem zdaniem , najlepszym  je s t 
ten za trzysta p ięćdziesiąt dukatów. A

dla tego, że jest najlepszym , więc go 
ofiaruję paniom...

— Pan się pozbaw ia tak pięknego 
malowidła... rzekła pani Julia.

— Pan się pozbaw ia tak drogiej 
rzeczy, rzekła Lucyna.

Pozbaw iam  się, to  praw da, ale 
dla pań, więc się nie pozbawiam . A 
im je s t droższą, tem  większej doznaję 
przyjem ności, ofiarując je paniom.

— Popsuje się harm onia na  ścianie, 
gdzie ten obraz wisiał... podchwyciła 
Lucyna. Pow stanie zt-ąd próżnia.

— Z apełn ię  ją tym czasow o portre­
tem N apoleona III, a gdy ten znakom ity 
m alarz wym aluje mój portret, N apoleo­
n a  każe zdjąć, a pow ieszę mój.

Nie było rady. T rzeba było prezent 
przyjąć.

Pani Julia odjechała do domu, pełna 
najśw ietniejszych nadziei. Lucyna była 
rozm arzoną. Myśl jej zapełnił ów obra­
zek z podpisem : P. Grz.

I X -
Podczas, kiedy panie nasze, zasypy­

wane grzecznościam i A rm ulpha, wiodły 
żywot z dziś na  ju tro ; kiedy pani Julja 
kołysała się świetnem i nadziejam i, a dla 
Lucyny te nadzieje były daw nym  rodza­
jem zm ory, m ęczącej ją  n a  jaw ie, P ro ­
spera żyw ot upływ ał w gorączce, roz- 
ciągany niby na torturach. Sztuka cią­
gnęła  go  do siebie, m iłość do siebie, a 
pom iędzy sztukę i m iłość wlazły kłopoty 
codziennego życia, ściągające go  z arty­
stycznej i m iłosnej w ysokości na  padół 
różnych dolegliwości, pom iędzy którem i 
najdotkliw szem  było zajście z pan ią  P a­
wiową. Spadło ono na naszego arty­
stę, niby piorun  z nieba bez chmury. 
Spadło, wcielone w jeden , krótki, jedno- 
zgłoskow y w yraz:

— Płać!

T ryb rozkazujący tego  niem iłego 
czasowego, popartym  był rodzajem  ulti­
matum, postaw ionego w najbardziej, jak  
tylko wyobrazić sobie m ożna, nagiej 
formie:

P łać pan, albo się wynoś !.„
— Moja pani Pawłowa, odparł P ro ­

sper, skrzyżow ując ręce n a  piersiach 
dla nadan ia snadź sobie powagi, nie 
m ogę zrobić, ani jednego, ani drugiego.

— Czem u nie! — odrzekła n ieubła­
gana  egzekutorka. Jeżeli nie możesz 
zapłacić, to możesz się wynieść.

— D okąd?
— Na ulicę.
— N iew ygodne mieszkanie.
— K to nie m a pieniędzy, tem u nie 

myśleć o wygodach...
— Zapłacę...
— I owszem. Ja  po to  właśnie 

przyszłam , ażeby pan u  przypom nieć.
; D ziękują kochanej pani Pawłowej 

serdecznie; proszę się je d n a k ie  nie fa­
tygować. J a  sam  odniosę pieniądze.

— Kiedy?
— Jak  będę miał.

S tara piosneczka. Śpiew ają ją
wszyscy, co pieniędzy nie mają.

— Spodziew am  się mieć.
— Któż się nie spodziew a!
~  W ięc cóż? W ięc pani Pawłowa,

która była dla m nie zaw sze taką do ­
brą, chce m nie teraz po p rostu  wyrzucić?

— Oj, panie, panie, podchw yciła p a ­
n i Paw łow a ze wzruszeniem  i w est­
chnieniem , gdyby to  odem nie zależało, 
tobym  p an a  nie wyrzucała.

W  czasie tej rozmowy, w sieniach
, człowiek niewielkiego wzrostu, nie 

młody, szczupły, rysów tw arzy ruchli- 
wych i wyrazistych, p^rr ny  n ie w edług 
ostatn iej mody, ale czysto i z pew ną 
elegancyą. S tał i przez otw arte drzwi

łowił uchem  każdy wyraz, w ychodzący 
z ust rozm aw iających. Siwe "jego oczy, 
z wzrazem badaw czym  biegały po w nę­
trzu pracow ni P rospera.

. Domyśliłem się ja, rzekł ten osta­
tni, że pani Pawłowa nie sam a z siebie 
robi mi taką miłą propozycyę. Cóż je- 
nakże zyska właściciel, jeżeli m nie wy­
rzuci? K to tę izbę weźmie?

— Nie troszcz się pan o to. Jest 
już taki i n ie jed en , co chce wziąść. 
1 rafia się gospodarstw o porządne i czy­
ste, choć z dziećmi. U nich będzie nie 
tylko zam iecione, ale i wykadzone. Nie 
ścierpią oni pyłku, muszki, pchełki.

. O statn i wyraz wywołał drgnięcie w 
ciele człowieka słuchającego w sieniach. 
Oczy jeg o  zam igotały, chrząknął, p róg 
przeskoczył i n ie dając czasu opam iętać 
się P rosperow i, którego zdziwiło nie­
spodziane jak iejś nieznanej figury wej­
ście, rzekł do pani Pawłowej łam aną z 
niem iecką polszczyzną:

Biorę na siebie zastąpienie teiro 
pana w zapłaceniu  czynszu.

— Panie! — przerw ał Prosper. Co 
to znaczy! K to pan? . . .

— T o pan profesor — podchw yciła 
pani Pawłowa, pokazując rękę na  drzwi 
z przeciwka z nadpisem  »akadem ia 
pdiieł* , ten pan , co edukuje pchły.

— Nie  znaliśm y się, odezwał się 
profesor. Mimo to wysoko pana ceni­
łem i cenię za spokój, z jakim  się pan  
zachowywałeś. T ak i sąsiad  je s t dla 
m nie nieoszacow anym . D la m nie spo- 
kój jest w arunkiem  bytu i powodzenia. 
Gdybym  pom ieszkanie najm ow ał osobno, 
spokój osobno, to  jeszcze i tak dobrze 
bym  na tem wyszedł. Lecz ja  zapropo­
now ać chcę pan u  rzecz dla m nie w ygo­
dniejszą. Pożyczę panu , a za p rocenta 
zapew nisz mi pan  spokój (C. d. n.)
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Zadziwiający 
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Najlepsze
wykonanie!
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jedynie
właściwy

adres gdzie możesz
Pan kupić sobie ''^Jp 

urządzenie 
b najkorzystniej

i
najwygodniej 

i to jest

$ f . ftam m , dom kupna mebli
i € a £ o w i c 0 ,

ul. Fryderykowska 4.
obok ratusza.

B y t o m ,
ul. Dworcowa 41.

obole poczty.

L W s z y s tk ie  g a tu n k i  m o f e i i j  wózki dla dzieci
kompletne urządzenia dla mieszkań.

Za gotówkę! C$ Na odpłatę!
Dostavjc franko.

*
ećP

Do budowania
polecam swój dobrze zaopatrzony skład 
M  belek żelaznych (tregrów), tektury 
na dachy (papy), tektury izolacyjnej, 
zamków, obręczy, gwoździ, ankrów, 
• imp, craz trzciny na sufity, pieców  

'ego rodzaju, cementu, gipsu itd. 
po niskich cenach.

Emanuel Kozak, Mikołów,
skład żelaza i materyalów budowlanych.

W sobotą, dnia 3-go czerwca
otwiera

Konsum „Unitas“ E. G. m. b. K.

filią w Zabrzu
przy ul. Doroty, w  domu p. P otstad y

(Dorotheen Ecke Schulzestrasse). 
W ypełniając życzenie Szan. członków 

z Zabrza i okolicy, prosimy o usilne poparcie 
bowo otwierającej się filii Zarząd.

© 0 0 © © 0 0 S<
|

Najładniejsze wzory w  batystach, 
muślinach, katunach i m ateryach  

wełnianych znajdzie się v 

B om u to w a ro w y m

Nathan Nebel w Porebie GS.
Tak sam o w ubraniach dziecięcych, 

kołnierzykach, krawatach 
i parasolach.

Każdy kupujący otrzyma 5 °/° rabatu.

O trzym a ł Pan 
?  ?  j u ż  ?  ?

mój najnowszy wspaniały

katalog?
Nie!! Napisz Pan zaraz po 
takowy, który Panu natychmiast 
za darmo i bezpłatnie przyślę 
i Pan się przekona, jak tanio 
Pan u mnie kupuje.

Kołowce „Wartko“
z pełną gwarancyą

1168,50 mk.!!
Pokrycia 3,75 mk., węże 2,70 mk.

Hermann Deutscb,
wysyłka rowerów.

Katowice.
ul. P o c z t o w a  IO.

13000 marek
które mogą być na 9000 i 4000 
marek rozdzielone, mam na pe­
wną hipoteką po 5% °d  *'8° 
Iipca b. r. do wypożyczenia.

Zgłoszenia do eksp. »Góm.« 
pod 1. K. M. 510.

Ładne kupno!
Jest do sprzed, do m  z 3 izbami 
i 4 morgami ładnej roli, budynek 

masywny. Mała wpłata.
piotr Jran5t, ptakowice.

in teres  kolonialny
z towarami i calem urządzeniem 
w RUDZIE przy nowym kościele 
na głównej ulicy mam zamiar 
natechmiast sprzedać. Reflek- 
tanci zechcą się zgłosić do

R ozalii C zajor
R u d a  O .-S .

Doniesienie
dla publiczności.

Z wielką przyjemnością mogę w dzisiejszem ogłoszeniu bardzo |  
korzystną ofertę łaskawej publiczności podać.

jiupl. ub ran ia  męskie
45, 40, 56, 30, 25, 20, 18

Eleg. p i l t a z t a w ^ l l f t

Ubranie dla ch łopców g ;
t r n a ł ;  m a t e r y a ł  od

Ubranka szkolne do p ran ia  jgj
dla chłopców od

Spodnie, trw ały  Qm.
m a te ry a ł / r 0

12, 8, 6 5, 4, 3
Bluzki do p ran ia

od

Ubrania dla młodzieńców
20, 18, 15, 12, 9, 7,50

S z lr f ło ia ie  ufiranka fila cMopców
pojed. spodnie w rozm. fason, na składzie.

Peleryny deszczowe
22, 16, 13, 11, 9,

Żakiety „ L u s t r e “  cza rn e
kolorowe 8, 7, 6, 5, 4,50, 4

Ubiory ś lubna, 25oo
55, 48, 45, 39, 36, 32

Hitzablei ter
dla panów od 1

m.
25

Przed  
w szystkim i!

P rzed  S  
w szystk im i! \

Przy zakupnie za gotówkę
natychmiast h precent rabatu.

$

nowości 11
dla mojej znakomitej, taniej

pracowni krawieckiej dla panów.

B i;

1

Przez moją długoletnią znajom ość fa ch o w ą  w materyach 
i kroju na podstawie doskonałego badania indyw idualnego kształtu 
ciała, które sobie w ybróbowany kierownik mojej pracowni w naj­
odpowiedniejszych zakładach w Niemczech nabył, jestem  w położeniu

t i t s r a n i a  
i palta na miarę

pod gwarancyą beznagannego leżenia przy bardzo sumiennej przymiarce 
z prima m o d n y c h  angielskiej i niemieckiej materył przy riisko postawio­
nych cenach wykonać.

Rosenthal
Rynek 12 Bytom G. S. Rynek 12

N a jw ię k szy  sk ład  m odnej i eleganckiej garderoby  
m ęskiej i dla ch łop ców  gotow ej i na m iarę. 

B eznaganne leżenie p rzy  aa jlep szem  w ykonaniu , to  s ą  za le ty  m ojej konfekcyi.
Telefon 1335. Telefon 1315.

JM© jest to Pana powinnością,
P a n  msk *»*»ia*» w  n in ie j s z y c h  a r ty k u ła c h  

p o r o b ić ,  n a jp r z ó d  m o je  o lb r z y m ie  
gapasy od
wiedzić? M t

Wyzyskiwanie 
wykluczone!

Ściś le  s t a ł e  
ceny!



Dom towarowy

,  Katowice
Czwartek, 1 czerwca. Piątek, 2 czerwca. | Sobota, 3 czerwca.

Specyalna oferta C  Tylko póki zapas.

Około 1500 sztuk fartu ch ów . I
Fartuchy do ozdoby I.

muli w pasach z wolant, i obsadzką 
d o  w y s z u k a n ia  sztuka 15 fen.

Fartuchy do ozdoby II.
muli w pasach z bbsadzką i wolant. 22

i i — ——

I Zapaski domowe
z wolantem, kieszenią i obsadzką 
d o  w y sz u k a n ia  sztuka M

d o  w y s z u k a n ia

Zapaski dome

sztuka fen.

Fartuchy do ozdoby III.
z haftowanym wolantem i obsadzką

OU fd o  w y sz u k a n ia sztuka

z wolantem, kieszenią i obsadzką 
wyjątkowo szer. d o  w y s z u k .  szt.

Zapaski domowe ̂
z kieszenią, obsadzką i wolantem 
d o  w y s z u k a n ia  sztuka 98 fen.

tO O BB

Fartuszki dziedece z naramiennikami 
io w y b o r u I fen.

Specyalim oferta 0. lyiko póm zapas.
Około 5 0 0  sztuk halek damskich.

wzorowy satyn z plisirowan. wolant. a
d o  w y s z u k a n ia  szt. |.45 mk

Halka damska
czarna »Zanella« plisirowana 

podw ójny wolant, cała na pod- / _  25 f 
szewce, do wyszukania sztuka ? n '

H a l k a  d a m s k a .  T l i .  1 H a l k a  d a m s k a  " ? I 3
materyi w pasach, alpakowa listew a

d o  w y s z u k a n ia  szt. fi.95 mk

Halki damskie
czysty jedwab Taffet, podwójny wolant,

gładkie i plisirow., trzy i czterokrotn. obsadzka\i.45 fe n .;
d o  w w z u k a n h

w paskach i kratkow. mat. z podw. a  
wol i obs., wyjątk. szer., do wyszukania £ .4 5  mk.

Halka damska
dobra m aterya »Alpacca«, trzy- A

krotny wolant, czterokrotna £ ^ 4 5  fen
" Tl obsadzka sztuka Icn'

cylko póki zapas.
Około 1000  sztuk koszul damskich.

3£ o s z u l e  d a m s k i e  I,
z dobrej białej materyi na koszule około ioo—u o d łu g .  
do zapin. (Vorderschluss) z obsadzką do wyszukania szt.

1

fen.

k o s z u l e  d a m s k i e  I I .
z pnma białej materyi na koszule około n o  ctm. długie, do zapi­
nania na przodku (Vorderschluss und Sattel) obsadzone z koron- —
kami lub haftami d o  w y s z u k a n ia  sztuka B ,1 8 fe n .1

Z a d z iw ia ją c o  ta n io .

Kostyumy dla dziewcząt „Erna“ f i
póki zapas starczy sztuka m

S e n s a c y jn e .

Zapas płaszczów damskich od kurzu 65
póki zapas starszy sztuka * mk.

W niedzielę, 4 czerwca będą nasze lokale do godz. 7-mej wieczorem otwarte.
Nakładem i czcionkami .G órnoślązaka., sp. wyd. z o*r. odn. w Katowicach. -  Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach.------------------------



Pismo codzienne, poświęcone spraw »

l
„ G ó r n o ś l ą z a k "

z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „R odzina, c h rz e -  
ś c la ń s k a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel ł świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  Eud — dla ludu!

T elefon  Nr. 1 0 4 9 .

O g ł o s z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przyj 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — | 

R e k l a m y :  50 fen. od wiersza.

R edakcya, ekspedycya ł  drukarnia znajdują się  przy  
u lic y  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

Waiomości potoczne.
Ś l ą s k .

K ato w ice . Komitet wyborczy wybrał 
p. Korfantego ponownie na kandydata 
w okręgu katowicko-zabrskim.

K ato w ice . W  ogłoszeniu o Wal- 
nem zebraniu Banku ludwego w Kato­
wicach zaszła pomyłka. W alne zebra- 
eie odbędzie się w sobotę dnia 3 czerwca. 
Przypuszczać nałeży, że wielka liczba 
członków weźmie udział w tem zebraniu.

— W ażne dla wszystkich tak sprze- 
dajęcych jak kupujących jest rozporzą­
dzenie § 145 prawa cywilnego. W edług 
tego paragrafu oferta jest nieodwołalna. 
Przepisuje ona bowiem co następuje: 
• Kto komuś innemu zaofiaruje zawarcie 
kontraktu, ten ofertą (wnoskiem — An- 
tr g) swoją jest zobowiązany, chyba że 
; dowiązanie to wykluczył*. Rozporzą­
dzenie to jest tak ważne, że zasługuje 
ono na osobną uwagę. Kto więc robi 
komuś ofertę, a nie chce nią być skrę­
powany, ten winien odwołanie swej 
oferty wysłać równocześnie z ofertą, 
a w każdym razie o tyle na czas, ażeby 
oferta i odwołanie równocześnie zna­
lazły się w ręku adresata. W  każdym 
innym wypadku oferta obowiązuje. Za­
leca się zatem wszelkim kapcom i prze­
mysłowcom, ażeby do ofert swych dodali 
słowa: »Zachowuje się prawo odwo-

nia.« Kto w ten sposób sobie postąpi, 
i może ofertę swoją odwołać dopóty, 

dopóki oferta ta nie została przyjętą 
jeszcze. Powyższe zastrzeżenie poleca 
się zamieszczać w ofertach, w których 
wyznaczono nawet ostateczny termin 
przyjęcia.

K u n ig u n d a . W  sobotę wykoleił 
się na tutejszym dworcu pociąg towa­
rowy. Przyczyną wykolejenia była nie­
uwaga pewnego urzędnika kolejowego. 
Sprzątanie i naprawianie zajęło bardzo 
dużo czasu, a szczególnie trudnem było 
dźwiganie lokomotywy na szyny.

Bytom. Urzędowo stwierdzono, 
że tężec karku coraz mniej się 
pojawia w powiecie bytomskim. I 
tak od 15 aż do 21 maja b. r. zaszły 
3 wypadki, w zeszłym tygodniu zaś od 
22 do 28 maja tylko 2, z których I był 
śmiertelny. Z tych przypada na miasto 
Bytom 4, a na Frydenshutę 1. Z tych, 
którzy dawniej się rozchorowali, jedni 
obecnie już wyzdrowieli, inni zaś umarli. 
Na 92 wypadki tężca karku wyzdrowia­
ło w Bytomiu 30 osób, umarło zaś 45, 
chorych jest jeszcze obecnie 17; w Fry- 
d.-nshucie z 41 osób, które na tężec 
k a rk u  zachorowały, — wyzdrowiało 
tylko 6 osób, umarło zaś 26, a obecnie 
choruje jeszcze 9. Razem więc stwier­
dzono 133 wypadki tężca karku, z któ- 
rzch 71 było śmiertelnych, a 36 tylko 
wyzdrowiało, chorych leży jeszcze 26 
osób.

Szombierki. Do tutejszego karcz­
marza p. Kuklińskiego wkradli się w tych 
dniach złodzieje i zabrali ze sobą 15 
butelek lepszej wódki, 10 skrzynek 
cygar, kilka funtów masła jak  i kiełbas 
różnych. Sprytni włamywacze obrali 
sobie drogę przez okno, wycisnąwszy 
poprzednio jednę szybę, a ponieważ 
okazali wielką biegłość w swem rzemio­
śle, zachowując wszelką ostrożność, nie 
zostali przez nikogo spostrzeżeni i mogli 
się spokojnie oddalić ze swą zdobyczą.

R u d a . W niedzielę 28 maja urzą­
dziło Towarzystwo katolickich młodzień­
ców wycieczkę do Rud pod przewodni­
ctwem przewiel. ks. prezesa i p. Ostrzon- 
ska. Za trudy i mozoły podjęte

w urządzeniu wycieczki składam w imie­
niu Towarzystwa serdec?r^ *Bóg 
zapłać*. Członek honorowy.

Z a b rz e . W  zeszły poniedziałek
około godz. 11 wieczorem spadł n a  ulicy' 
Henryka robotnik Rzyczek ze swego 
trzypiętrowego pomieszkania na dzie­
dziniec, gdzie został bezprzytomny leżeć. 
Ciężko okaleczonego zaniesiono do 
miejscowego lazaretu knapszaftowego.

W  tym samym dniu spadł również 
z wysokości 7 metrów p rz y  naprawianiu 
kotła do mycia w hucie »Donersmarka« 
cieśla Wilhelm Moszko, przyczem został 
okropnie pokaleczony i z ła m a ł sobie 
lewą rękę. Bezprzytomnego zaniesiono 
po miejscowego la z a re tu  knapszafto- 
wego, gdzie leży w beznadziejnym stanie.

— W  ogłoszonej przed kilku dniami 
odezwie w sprawie wycieczki do Kra­
kowa zaszła w ostatnim ustępie pomyłka, 
gdyż zamiast u c z e s tn ik  wydrukowano 
mylnie »naczelnik«. Odnośny ustęp koń­
cowy zatem brzmieć powinien:

Każdy u c z e s tn ik  wycieczki dostanie 
oznakę, za którą prosimy złożyć na 
ręce panów przewodników po 10 fen. 
z góry.

K o m i t e t :
K. Piecha. J . Mańka. J. Latoś,

K. Kremzer.
M ik o łó w . Podatki komunalne na 

rok 1905 ustanowiono na 200 proc. od 
państwowego i dochodowego, 200 proc. 
od gruntowego, budynkowego i proce­
derowego, z wyjątkiem handlu domo­
krążnego, oraz 100 proc. od obroto­
wego.

— Od i czerwca3 odbywać się tu 
będzie co czwartek drugi targ tygo­
dniowy.

R y b n ik . W  ubiegłą środę przyj­
mował radzca ministerstwa oświaty 
Thielmann w Berlinie deputacyę miej­
ską z Rybnika, przybyłą w sprawie u- 
zyskania całkowitego gimnazyum pań­
stwowego w Rybniku. Przedstawiciel 
ministra przyrzekł poparcie tego pro­
jektu.

K oźle. W  Roszowickim lesie ude­
rzył piorun podczas ostatniej burzy 
w zabudowanie mistrza kamieniarskiego 
Klimka, lecz nie wzniecił pożaru, tylko 
uszkodził budynki.

R ac ib ó rz . W  niedzielę przypadała 
700-letnia rocznica istnienia tutejszego 
kościoła parafialnego, którą bardzo uro­
czyście obchodzono w obecności Jego 
Eminencyi ks. Kardynała Koppa.

W  dokumentach kościelnych wymie­
niono jako pierwszego proboszcza z r„ 
1286 ks. Bogusława i nazwiska jego 
następców aż do r. 1445. W  r. 1436 
przybudowaną została tak zwana pol­
ska kaplica. Kilka razy stał się kościół 
pastwą pożaru, z których największy 
był w r. 1574; wtedy z całego kościoła 
pozostała tylko polska kaplica. W  tej 
kaplicy odbywały się potem nabożeń­
stwa aż do odbudowania kościoła w r. 
1592. Z napisów odkrytych na murach 
w kaplicy św. Barbary wynika, że w r. 
1688 było w Raciborzu silne trzęsienie 
ziemi, które wielki strach wywołało 
wśród mieszkańców. W  r. 1810 prze­
kazany został kościół parafialny Niem- 
com-katolikom do użytku, podczas gdy 
dla polskich parafian przeznaczony zo­
stał kościół faralny. Od r. 1818 aż 
do roku 1836 był proboszczem ks. Jan 
Zolondek, a obecny proboszcz ks. radca 
duchowny Schaffer objął probostwo w 
r. 1867. W  r. 1891/92 został kościół 
powiększony.

Ks. radca Schaffer obchodzić będzie 
w krótce 50-letni jubileusz kapłaństwa 
i z okazyi tego zamianowany został

przez Ojca św. prałatem papieskim, a 
odnośny dokument wręczył mu już w 
niedzielę ks. Kardynał Kopp.

Z  GaticyS.
Dezerterzy rosyjscy.

Z  Brodów piszą do »Nowej Ref.*: 
Wielki strach padł na dezerterów rosyj­
skich, których komitet, opiekujący się 
nimi, zawiadomił plakatami, że w dniach 
najbliższych pojawi się rozporządzenie 
namiestnictwa, mocą którego wszyscy 
dezerterzy mają do 1 czerwca Galicyę 
opuścić i dlatego komitet zwołuje ich 
na zgromadzenie, na którem da im 
wskazówki, co mają robić. Jest ich 
ich w naszem mieście około 500, a pra­
wie sami biedni.

O śm  o dczy tów  d la  k la s  
p rz e m y s ło w y c h .

Książeczkę pożyteczną szczególnie 
dla wygłaszających odczyty iprzemowyna 
zebraniach towarzystw poleca księgarnia 
• Górnoślązaka*. Cena egz. 25 fen. 
z przesyłką 35 fen.

Ostatnie wiadomości.

Dla głodnych rodaków pod zaborem rosyjskim
złożyli w dalszym ciągu: 

Nieznajomy z Osterfeld 2.00. Na 
chrzcinach u p. Józefa Kałusa 12.50. 
Od rodaczki z Leśnicy 7.00. Hutnicy 
z W ełnowca złożyli: Małek 50 fen., Ma-

W o jn a .
RoM iestwieński utonął?

W a sz y n g to n . Jak donosi »Post«, 
departement marynarki otrzymał urzę- 
pową depeszę z Tokio, donoszącą, że 
okręt »Kniaź-Suworow«, na którym znaj­
dował się Rożdiestwieński, zatonął. 
Rożdiestwieński również utonął.

Ucieczka Rożdiestwieńskiega.
P a ry ż . Departement marynarki o- 

trzymał wiadomość, że pancernik *Kniaź 
Suworow* zatonął. Rożdiestwieński ra­
niony ratował się na łodzi ucieczką.

P e te r s b u rg . Obiegają tutaj pogło­
ski, że Rożdiestwieński został ranny i 
że zdołał schronić się podczas bitwy 
na łódź torpedową, z którą ocalał.

Straty rosyjskie.
1) okrętów zatopionych: 2 okręty

wojenne, I pancernik wybrzeżny, 5 krą­
żowników, 2 opancerzowane krążowniki, 
3 kontrtorpedowce.

2) zdobytych przez Japończyków: 
2 wielkie okręty wojenne, 2 pancerniki 
wybrzeżne, I opancerzony krążownik, 
r kontrtorpedowiec.

L o n d y n . W  bitwie pod Cuszimą 
utonął także wielki pancernik »Sissoj 
Weliki*.

Straty japońskie.
L o n d y n . Donoszą tutaj z Tokio, 

że Japończycy stracili 3 krążowniki i 12 
kontrtorpedowców, które bądź stały się 
nieżdolnemi do walki.

Zatonięty okręg rosyjski.
Okręt »Gromoboi« wjeżdżając z Wła- 

dywostoku, chcąc się połączyć z bał­
tycką flotą, wjechał przypuszczalnie na 
minę japońską i utonął z całą załogą 
wynoszącą 800 żołnierzy.

tuła 50 fen., Szmeiduch 50 fen., Szcze­
kała 50 fen., W ieczorek 50 fen., Drozda 
50 fen., W idera 50 fen., Banczyk 50 fen., 
Mazur 50 fen., Mamok 50 fen., Blaszka 
60 fen., Klukowski 50 fen., Szmeiduch 
2.00, Koczuba 1.00, Klukowski 50 fen., 
Sitek 30 fen., Feikis 20 fen., Rokita 
30 ten., MOller 30 fen., Magiera 50 fen., 
Kawka §0 fen., Stowski 50 fen., N. N. 
50 fen.

Razem dotąd zebrano 370.41.

Sprawy towarzystw.
K a to w ic e . Czyt&lnia dla kobiet odbędzie; 

swoje przyszłe zebranie w niedzielę 4 czerwca
0 godzinie 5 po południu w sokolni przy ulicy 
Heinzla 4. Liczny udział członkin jest ko­
nieczny, ponieważ przyjdą bardzo ważne sprawy 
pod obrady. Zarząd.

Katowice. Baczność! W  czwartek dnia;
1 czerwca po południu odbędzie się piesza, 
wycieczka »Sokoła* katowickiego na Jęzór' 
w Galicyi. W ymarsz punktualnie o godz. pól 
do 3 po południu z Sokolni. Uprasza się 
o liczny udział. Czołem! Wydział.

Siem ianowice. Baczność! Tutejsze Tow. 
gimn. »Sokół« urządza w czwartek 1 czerwca 
o godz. I i pół po południu wycieczkę na 
Jęzór w Galicyi. Czołem! Wydział.

Lipiny. Baczność! Szanownym druhom do­
nosimy, że w czwartek 1 czerwca Ł j. w  święto 
W niebowstąpienia urządzamy wycieczkę z pa­
niami na Jęzór w G alicyi Na wycieczkę tę 
zapraszamy także życzliwych Towarzystwu 
naszemu gości. Bliższych szczegółów udzielają! 
członkowie Wydziału.

Czołem! Wydział, j
K ró l . H u ta .  W ycieczka »Kółka towarzy­

skiego* odbędzie się w czwartek 1 czerwca, 
w święto W nieb. Punkt zborny w sokolni 
o godz. */* 7 rano. Na sumę pójdziemy w miej-, 
scowości wycieczki.

Wszystkich członków i zwolenników towa­
rzystwa naszego wraz z żonami i córkami za­
praszamy do udziału w majówce. Również 
uprasza się wszystkie amatorki do przyłącze- 
ma się. _ # >

W  razie deszczu odbędzie się wycieczka 
w niedzielę 4 czerwca. Zarząd.

K lim z o w ie c . Towarzystwo katolicko-pol- 
skie pod opieką św. Józefa urządza 1 czerwca 
(Wniebowstąpienie) wycieczkę do Słupnej przy 
Mysłowicach. Odjazd koleją uliczną rano o go­
dzinie 8*/. od p. Jana W ołczyka (Kreisgrenze). 
W  razie deszczu wycieczka odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, 4 czerwca o tej samej godzinie. 
O liczny udział i punktualność uprasza

Zarząd.
W ro c ła w . »Tow. polsko-katolickie* urzą­

dza dnia 4 czerwca na sali domu św. Wincen­
tego zabawę z tańcami. Początek o godzinie 
6 wieczorem. W stęp dla pp. gości 75 fen., dla 
członków 25 fen. O liczny udział szan. rodaków 
uprasza Zarząd.

Od Administracyi.
P. W. w  Bogucicach. Donosimy, że podo- 

bnem wieściom nie trzeba wierzyć. Kto do 
podanych warunków się zastosuje, ten też do-, 
stanie wypłacone. Pozdrawiamy.

y o h en lo h eg o  
-'••‘s ą  Hełb. grochowa
umiłoplenlądij J  :

ty lko  w wodzie gotow ana

w yśm lenn lta  zupę g rochow a praw dziw ie domową 

i  słoniną, s i p k ą ,  uszami śwńskieml lab bez tego!.

Sam ouczek rachunkowy
czyli dokładna nauka rachunków be i 
pomocy nauczyciela dla osób wszyst­
kich stanów i zawodów, obejmuje cał­
kowitą naukę rachunków od rzeczy naj-1 
łatwiejszych do najtrudniejszych, ułożoną, 
w sposób zrozumiały i jasny.

500 przykładów i zdań wraz r. ich 
rozwiązaniem poleca księgarnia •Górno­
ślązaka*. Cena 3 mk., z przysyłkąj 
3,20 mk.
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Najlepsze kawy
towary Kolonialne i delikatesy  

szczególnie m ąkę i cuk ier
kupuje się tanio u

F r a n c ,  J M u
ulica Dyngosa BytomG.S:

przystanek kolejki.

Do n ow ych  budynków
p o l e c a

wszelkie materyały budowlane
jak  tregry, cement, gips, trzcinę, gwozdzie, 

piece żelazne, okucia do okien i drzwi
i t. d.

  Najtańsze ceny. --------

S. tdrzeszlnsld dawniej ;ff3olf Dgel
ul. Grundmańska.ul. Grundmańska K atow ice

Paweł Rosetz
Zabrze, ulica Scheche’go 9

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

Instrumenta smyczkowe, dęte i bite 
po cenach fabrycznych.

©  Skład fortepianów i harmonii. 
H  Mszystkie cząści składowe.
^  Używany fortepian tanio 9o sprzedania.
T O 0 ® ® © @ ® 0 0 f | ^

4

5  c e n t n a r ó w  i  w i ę c e j  w a ż ą  ś w i n i e  i o - m i e s i ę c z n e ,  k t ó r y m  
s i ę  d a j e  r e g u l a r n i e  d o m i e s z k ę  S n s o l u  l u b  f o s t f a r a n w  w a p n a .

K u p u j ą c  n a s z e  w y r o b y ,  c h r o n i  s i ę  j e  o d  r o z m a i t y c h  c h o ­
r ó b ,  j a k  c z e r w o n k i ,  p o m o r u ,  s z t y w n o ś c i  i r o z m i ę k c z e n i a  k o ś c i .  
N a  c o  d o w ó d : P .  W i d e r a  z  S o d o w a  p .  L u b l i n i e c  p i s z e :

» M i a ł e m  t a k  c h o r e  ś w i n i e ,  z e  n i e  m o g ł y  j u ż  c h o d z i ć ,  g d y  
i m  z a c z ą ł e m  d a w a ć  n a s a m p r z ó d  f o s f o r a n  w a p n a ,  a  p o t e m  S u s o l ,  
t o  w  k r ó t k i m  c z a s i e  z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł y . *

S u s o l  k o s z t u j e  1 0  f u n t .  3 ,5 0  m k . ,  2 5  f u n t .  7 ,0 0  m k . ,  
5 0  f u n t .  1 3 ,5 0  m k . ,  1 0 0  f u n t .  2 5 ,0 0  m k .

F o s f o r a n  w a p n a  k o s z t u j e  1 0  f u n t .  2 ,5 0  m k . ,  2 5  f u n t .  
4 ,7 5  m k . ,  5 0  f u n t .  8 ,0 0  m k . ,  1 0 0  f u n t .  1 3 ,5 0  m k !

1 0  f u n t .  w y s y ł a  s i ę  p o c z t ą ,  w i ę k s z e  i l o ś c i  k o l e j ą  f r a n k o  
n a j b l i ż s z e . )  s t a c y i  z a m a w i a j ą c e g o .

Chesnieztta f a b ry k a  Stssolu %$ po zn an iu .
A d r e s  d o  l i s t ó w :  C h e m i s c h e  F a b i i k  d e s  S u s o l ,  P o s e n  W .  2 0 .

W  p a c z k a c h  p o  4 0  f e n .  z a  1 f u n t ,  7 5  f e n .  z a  2  f u n t .  j e s t  
S u s o l  d o  n a b y c i a  u  n a s t ę p u j ą c y c h  f i r m :  J .  B o d e ł ,  S i e m i a n o ­
w i c e  i 1, a u r a  h u t a ;  K r z o s k a ,  M 'o  j z i  ; ; A . P r - c h a .  ? .a » > ę tv .

Oberschlesisches

Wasche-Verleih-lnstitut
Nowo otwarto 1 Lipca r. b.

Wypożycza na tydzień:
i ręcznik z mydłem za 10 f. 
i kołnierzyk męski „  10 f. 
i półkoszulek „ „ 15 f.
1 parę mankiet „ 15 f. 
1 koszulę męską „ 25 f. 
1 parę gaci męskich „ 25 f.

Z powodu dużego nacisku uprasza się już 
teraz sobie zaabonować i swój adres wyraźnie 
wypisany do firmy

Oberschl. Wasche-Verleih-lnstitut
na ręce Ekspedyeyi Górnoślązaka
wysłać.

t y
t y
t y

B a n k  l u d o w y
w  K o źlu

t y
t y
t y

V /

t y

^  tli. Odrzańska 97 w domu p. Trzebiatowskiego f
t i l k  p r z y j m u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  z a c z ą w s z y  o d  j e d n e j  
d ?  m a r k i  w  k a ż d e j  w y s o k o ś c i ,  p ł a c ą c  o d  n i c h

^  4®/o za wypowiedzeniem ćwierćroczncm
^  37i°/o za wypowiedzeniem miesięcznem ^
ty 3°/o za wypowiedzeniem trzydniowem; m
t y  u d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  w e k s l e  p r z y  ć w i e r ć r o c z n e j  o d p i a c i e  t y
t y  ią J czę po 5 /
z y .  K t o  c h c e  o t r z y m a ć  p o ż y c z k ę ,  m u s i  w s t ą p i ć  j a k o
W  członek. W
j j f  B a n k  o t w a r t y  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  N i e d z i e l  .  -  

' t y  Ś w i ą t ;  g o d z i n y  k a s o w e  o d  8 — 12  p r z e d  p o ł .  i  o d  2 d o  
^  5  p o  p o ł u d n i u .  r ,-y

t y

N ie ty lk o  u b ran ia , 
a le  t e ż  i buty robią ludźmi 1

Prawdziwie osądza się osobę między innemi także po stanie swego obuw ia, gdyż tu da się zmysł dla porządk
 ________  TaJue ko«ystne wrażenie wywołać można bardzo łatwo, jeżeli się do P y ttlik ’a sk ła d u  ob u w ia  "wstąpi. Tam" już "od

ądfett i czystości nadzwyczaj dobrze poznać. —

pyttlik’a buty męskie
w cenie po

7,00, 9,00, 10,50 mk.
zadowolą bez wątpliwości każdego męż­

czyznę.

p r  m k .  4 ,5 0 — 1 0 ,5 0
acl
1 w  ładnych

otrzymać można Tryii i ~ \ 7  w  najnowszych fasonach, m ęskie 
M VA i dam skie, płóciennedobre i trwałe

gatunkach skóry,

Trzewiki do gimnastyki n r .  o — 6  7 — 1 0  i i — i

mk. 1,25 1,50 1,75

mk. 1,25
21/34

Trzewiki z płótna Żaglowego Ł C S 3 *

Tiraiti iauskia cajpe z p o d e s z w ą  
skórz.ikork. 155

nr.
1,50
35/ a 6

1,75
2 7 /3 0

2,00 2,25 2,50 2,75
31/35 3 6 /4 0 4 1 /4 3 męskie

Ptrzewiti cajgowe 1 p ia ii o l  2,25
.  Ia. ptamt .  2,50

Kanaszti damskie s i t a  .  4,00
^Póikaiaszii.  .  .  350

T e le fo n  nur. 503.
E m i l a  P y t t l i k ’ a  d o m  o b u w i a

JKrólewska H u t a u l. Cesarza 37.
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następ©®
Bytom, Bulwar 2 3
tam, gdzie z ie lo n e  napisy są

i ulica Dworcowa 3 5
tam, gdzie n ie b ie sk ie  napisy są

nad Taterką. I Wschód do bramy,gdzie
owoc stoi.

Proszą czytać! © ST  i!* #
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Pryw atna klinika j©

W  d la  c h o r 6 b  ż o ł ą d k o w y c h ,  k i u z e k  i c u k r o w y c h
kuracya karmna i celem  odtłuszczenia.

®  BYTOM G.-Ś. ul. Dworcowa (Bahnhofstrasse) 15

f |  dr. W y g o d z i ń s k i ,  §
(f§̂  specyalista dla chorób żołądkowych, 

kiszek i cukrowych.
Telełon 1268. Przyjm uje w godzinaeh od 9 — H, 3 — 5 . £ a

Przy zakupnie nad
5  m k .  " N ffi

' bez m ąki i cukru otrzyma każdy 
 .......! dom ową a p tek ę

► jako podarek.
„Volksbazdr“, K rólewska Huta,

ul. Krzyżowa (Kreuzstr.) i i .

Resaga cykoria Jest najzdrowszą.

Nowość!!! Baczność!!!
Pocztówki z podobiznami zasłużonych m ężów -Polaków  .ćń. 

na Śląsku jak ks. k a n o n ik  F ic e k , k s . p rob . S z a tr a -  ' t *  
n e k , k s . p rob . M ic h a lsk i, k s . p r o b o sz c z  S ta b ik , ^  
k s . Lubecki, ks. R a d z le je w s k i,  ks. P r z y n ic z y ń s k i ^  
K a r o l M ia rk a , J u lin s r  L ig o ń  w yszły z druku. D alsze, 'SP  
jak k s . p rob . B ą c z e k , k s . D a m r o th , L o m p a  są  w 
druku. Za nadesłaniem 90 fen franko cala serya 
(o sztuk). Odprzedającym rabat. Do nabycia  u 
A . L ig o n ia , w  Katowicach, ul. Stawowa 16 i w  k s i ę ­
g a r n ia c h  „ G ó rn o ś lą za k a * . @#n

Na w ypraw y ślubne
polecam w olbrzymim składzie

czarne i kolorowe jedwaby, wełny, mousselin de leine, satyny itd., dalej towary 
płócienne, linoleum, firanki, chodniki, dywany, kołdry, Long-Chales i skóra na zapaski

po zadziwiająco tanich cenach.
T ? p c 7 f l r i  materyi na suknie i inne towary sprzedawani ^ 3 -

, po każdej możebnej cenie.

Jakob Heimann
Bytom G.-S.

Rynek 7.
Gliwice G.-S<

Rynek 21.
■ •



Wyjątkowo tanie ceny l
Rękawiczki.

Rękawiczki damskie nic kpa°rra 19 fen. 
Rękawiczki damsk. a jour kopia 25fen. 
Półrękaw. damsk. białe 1 cza"̂ a 16 fen

Zapas
półrękawiczek damskich
kolor., wartość sprzedaży do 88 fen., fen

teraz para przecięciowo do wyboru 48
Artykuły Macco.

Koszule męskie Macco 8 8  fen. 
Koszule męskie Maoo°dobry *£ 1 . 1 0  mk 
Gacie męskie Macco para 78 fen.

Zapas
fa r tu szek  dziecięcych

z ram ien., do wyszuk., szt. 28

Kapelusze słomiane.
Kapelusze słom. męskie szt. 48 fen. 
Kapelusze słom. dla chłopców szt. 38 fen.

K apelusze słom. damskie angielskie, z aksa- C o  
mit. wstążka, strojone szt. 68 fen. fen.

Zapas
pasów damskich 4JI

lakierowane czaine i kolorowe g O
do wyboru sztuka fen.

Skarpetki.
Skarpetki męskie M acco para 16 1 2  fen.

Skarp, męskie Macco par A 32 fen. 

Skarp, męskie Vigogne para 24 fen.

fen.

Zapas
fartuchów  damsk. dom.

modry podw. druk szt.

Szelki.
Szelki dla chłopców  
Szelki dla chłopców  
Szelki męskie

para 18 fen, 

para 28 fea

para 35 fen.

Zapas
półrękawiczek damskich
kolorowe, wartość sprzedaży do 68 fen. 

teraz przecięciowo do wyboru para 32fen.

Koszule ® Bluzy.
Koszule dla robotn. 95/75 «t. 98 fen.
Koszule Oxford wojsk. wat. 90/65 szt. 98 fen.1

Bluzy dla robotn. ^ 1 modre 8 8  fen.

Zapas
zapasek do ozdoby £ q

do wyszuk., szt.
fen.

do wyszuk., fen.

Zapas
fartuch , damskich dom.

do wyszuk., szt. 69 i 59fen.

Zapas OO Zapas
ochronników ściennych £ o te„. ochroników ściennych

cerata 60/90, szt '  ‘cerata 60/100 szt.
fen.

Zapas Zapas
ceraty kolorowej O y icn ceraty kolorowej /

85 cm. szerok. metr 100 cm. szer. metr
fen.

Zapas

resz tek  i kuponów
materyi do prania

bajecznie tanio I

Zapas

m uśliny itnit. vein. 3 6
6 llc z n e  w zory metr

fen.

Nie w racająca  sposobność .
Zapas

czarnego jedwabiu óamasse 1 C Q
dobry gatunek metr mk.

Zapas

czam. żakietów óamsk.
cena sprzed. 15,75 m. do wyb. szt. 4,95 mk.

Bajecznie tanio.
Zapas

bluzek damskich óo prania Q O
szt. 148, 98 i / v fen.

Parasolki
w wielkim wyborze.

Ubraniadlachłopców
do prania  w wszystkich wielkościach. Gry latowe. Wózki sportowe

w rozmaitem wykonaniu.

Od środy wieczorem 6-tej do soboty wieczorem S'ja.

na w agę
funt 40, 35 i

V* funta
fen.

iipla pfaraaa 3?
1 / .  r . ___V* funta

fen.

izekoladt Imm
Kakao proszek luźnie

*/« funta fen.

fen.

Waltoisfer Spasft but. (|9 
la ik  aaaaasawa but.

fen.

fen.

Nakładem i czcionkami .Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. vr Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach.



Fok IV. I b o d a te fc  IT* Nr. 125.
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U i s m  o c o d z ie m m e j  jpc. rw js ę

„ G ó r n o ś lą z a k 11
x bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „B odzina  ch rze- 
śc ia ń sk a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów 1 markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

cone sjpmwom Indii polsMiego na, SI ŝMtł* 

P r z e i  lu d  — d la  lu d u !

=  Telefon Nr. 1049.

!j 0 ą ł a s z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednolamowy. Przyj 
!| iviikorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. 

Reklamy:  50 fen. od wiersza.

R edakcya, ek sp ed y cy a  1 d ru k a rn ia  zn a jd u ją  się  p rzy  J 
u lic y  B e a ty  (B e a te s tra sse )  n r . 16.

Rozmaitości.

w
óżnie się p lecie n a  tym  bożym 

;cie, a zwłaszcza w Ameryce, kraju, 
tórym ludzie są bardzo trzeźwi, a za­

razem skłonni do wielce romantycznych 
awantur. Oto z Nowego Jorku nadeszła 
do Budapesztu wiadomość, że córka 
zmarłego »króla tytuniowego* Growera 
Freda Dukego, panna Florentyna Duke 
w Nowym Jorku, zaręczyła się z Michałem 
Lazarowiczem, robotnikiem jednego z no­
wojorskich teatrów. Lazarowicz w słyn- 
nym procesie aktorki Nany Patterson 
odegrał ważną rolę, jako jeden ze szczę­
śliwych jej faworytów. Jak wiadomo, 
Nana Patterson oskarżoną była o to, 
że zamordowała we fiakrze swojego bo- 
g . ego kochanka, który ją opuścił. Sąd 
uwolnił pannę Patterśon od winy, a La­
zarowicz jako główny świadek i faworyt 
aktorki, wysunął się na pierwszy plan 
procesu i nagle stał się sławnym pośród 
towarzystwa w Nowym Jorku. Ze sławą 
przyszło powodzenie pod postacią za­
ręczyn z córką miliardera. Dzienniki 
budapesztyńskie opowiadają, że Laza­
rowicz pochodzi z Banatu, gdzie rodzina 
jego staroszlachecka posiadała niegdyś 
olbrzymi majątek. Lazarowicz otrzymał 
po rodzicach spadek oszacowany na 
24 miliony koron. Młody, piękny, bo­
gaty, Michał Lazarowicz rzucił się w wir 
życia, napełniając całe Węgry" odgłosem 
swych hulaszczych zachcianek. Na jego 
zamkach w Szwedistye, Szinerseg, Girade 
i Bawanistye bawiono się w sposób, 
który dzisiaj budzi zdumienie, chociaż 
od tego czasu upłynęło zaledwie 18 lat. 
Majątek topniał i nareszcie pewnego 
dnia Lazarowicz został w Budapeszcie 
bez grosza na bruku. Udało mu się 
wydostać na weksel 800 złr. i z tą sumą

J lc x l* c A + * iir* n iK

A dm ira łow ie  ro sy jsk ie j flo ty  bałtyck ie j, 
która podług najświeższych wiadomości została przez japońską flotę po większej

części zniszczoną.

udał się do Ameryki. W  Nowym Jorku 
pracował jako parobek, a później dostał 
się do teatru Avenue, gdzie poznał 
aktorkę Patterson i pozyskał jej względy. 
Obecnie uśmiecha się fortuna zbankru­
towanemu pankowi, który po gorzkich 
doświadczeniach powróci do majątku. 
Panna Duke posiada 40 milionów doi.

Żarty i dowcipy.
2  Rozm ow y o w ojnie. —Najdziel­

niej się spisuje piechota rosyjska, a naj­
gorzej konnica japońska.

— Dlaczego?
— Bo gdy piechota rosyjska się

cofa, to jej nawet konnica japońska nie 
potrafi dogonić.

Szczególne. — Wiesz, co jest 
w człowieku najosobliwszego?

— Ciekawymi
— Nos! Bo ma grzbiet na przodzie!
O głoszenie n a  czasie. .Adwokat 

doświadczony w sprawach rozwodo wych 
— rozłącza szybko i pewnie niedobrane 
stadła. Może pokazać liczne listy dzięk­
czynne.*

O dpraw a. — Czybyś nie zechciał 
mi pożyczyć na trzy dni stu dolarów?

— Dlaczego nie.
— No to mi daj.
— Ba, jabym chciał, ale nie mam.

Agencye „Górnoślązaka".
Jan Werner w Lipinach ul. Kościelna nr. 17.
Winc. Hutko „ „ „ Kolejowa „ 7.
Julia Konsek „ „ „ Graniczna „ 4.
Rob. Główka „ Chropaczowie ul. Hutnicza 13,
Suchy, księgarnia w Chropaczowie.
Walczuch w Porębie 
Rojek ,  „
Gnot „ „
Hofrichter w Zaborzu wsi.
Karol Piecha „ „ naprzeciw kościoła,
Giel „ „
Sich „ „
Żuw w Pawłowie.
Krotofil w Kuźnicy.
Piotr Sobieraj Stare Zabrze.
Teofil Baluch „ „ ul. Pawła
Jadwiga Łyska „ „ „ Macieja nr. 3.
Wycisk Jan „ ., _ „ Pawła.
Paweł Ciupek w Szobiszowicach ul. Żemicka.
Teofil Salich „ ., ul. Hegenszeita 34.
Jasiczek, księg. „ „ obok kościoła.
Stan. Szuba „ „
Stanisław Borsza w Gliwicach ul. Kozielska, 
Amand Morys w Łabętach.
Jan Lesz w Rudzkiej Kuźni.

S .  P i s k i
destylacya, 

fabryka likierów  ill|F  jj
i soków  ow ocow ych. / /

tt
i ci

K a t o w i c e ,
S filia: K r ó i .  H u t a .

Poleca

na święt
wszelkiego rodzaju

e r  likierów 
i gorzałek.

Wyskok winny, Wina
węgierskie, czerwone 

i reńskie
po najtańszych cenach. 

Na wesela i dla odprzedaj, 
w ysok i rabat.

Tylko | j
Wtorek Środa Czwartek 

piątek Sobota
Kto w tych dniach A 

swoje potrzeby w obuwiu u mnie zaopa­
trzy, otrzyma

podwójną ilość czerwonych 
marek rabatowych.

tange
3£at$w!ce, ul. Grundmanna 3

w domu p. t .  B o r iń sk ie g o .

I D  Telefon N r. M U . Q ]

Bank ludowy w Katowicach
ulica Andrzeja (A ndreasstr.) 2, I

udziela
p o ż y c z e k  n a  w e k s le  i p ła c i od  z ło ż o n y c h  
w  nim  p ie n ią d z y i 3°/o z a  ty g o d n io w e m  w y p o ­
w ie d z e n ie m , 3V>% z a  ć w ie r ć r o c z n e m  w y p o ­
w ie d z e n ie m , 4°/o z a  p A łro czn em  w y p o w ie d z .

Gd 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały 
miesiąc, od •'—16 włącznie jeszcze za pół miesiąca.

Z dalekich stron, jak z W estfa lii, N ad ren ii i t. d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. 
za doniesienie. Przyjmujemy o s z c z ę d n o ś c i  d z ie c i  

50 fen.
Bank otwarty od 8—12 przed południem 

i od 2—4 po południu.

Szanownej Publiczności z B o g u c ic  donoszę, i i  z dniem 
i-gą czerwca rb. p r z e p r o w a d z iłe m  m ój w y s z y n k  z  B o­
g u c ic  d o  K atow ic  a p r z y ją łe m

zastępstw o wyszynku u p. Moritza Oohma
przy  u licy  D w orcow ej (Bahnhofstr.)

Szan. Odbiorców proszę, żeby tak jak dotąd tak i nadal 
swojemi odwiedzinami i zaufaniem mnie zaszczycali.

W i l h e l m  L in E ie r ty  Katowice,
ulica Dworcowa (B ahnhofstr.) u p. M o r ic a  Bohm a.

OPatenty
W  wystarają się i użytkują takowe WSP"

Heimann
& C o .

K atow ice  G.-S.
plac Fryderyka 3.

JtaJtaśne źródło 
zakugma

fiMj fńś\
5£ról. fiuta 

teraz ul. Cesarza 3.



Na sezon latowy poiecam moje bogato zaopatrzone składy

w najnowszą elegancką garderobą męzką i dziecięcą.
Wszelkie zamówienia nar na m iarę wykonuję w własnej pracowni pod gwa- 

rancyą doskonałego i modnego kroju począwszy od 36 mk. za garnitur.
Ceny ś c iś le  s ta łe  le c *  b a rd zo  n izk ie . Osobom zamiejscowym z obwodu przemysłowego zwracam koszta podróży.

Pszczyna f i .  £ewandowski 3(atovdcc
Jedyny polski skład garderoby gotowej i na miarą.

Wlehle, l u s t r a , , t o w a r
kupuje się za gotówkę najtaniej u

SCaroSa SSotoscha w %vhl.jfrtrie, teraz ul.Cesarza 39 (Kaiserst ■\

Z pow odu rozebrania mojego domu
sprzedaję wszystkie towary po każdej tylko możebnej cenie.

Ubrania męskie od 8,00 mk. pocz.
Palta męskie „ 8,00
Spodnie męskie „ 2 ,oo

A  Około 100 ubrań surdui. „ 9 ,00

Ubrania dziecięce od 1,50 mk. pocz.
Ubrania dla młodzieńców „ 4 ,5 0  „
Ubrania dla dorostków „ 6,00 „
Niemieckie i ang. materye „ 3,00 „ -  ♦

))

>>

D!a krawców i odsprzedających najkorzystniejsza 
sposobność z c iŁ im ie w a J ę c ®  t a n i o  zakupić.

Georg Blunienfeld
Rynek nr. 24. Bytom ia.-S. Rynek nr. 24.



Pierwszy magazyn mebli wBogucicach.
Dostarczam wszystkie gatunki mebli od najlepszego 

do najprostszego wzoru, tylko dobra robota i wykonanie 
przy najtańszych cenach i utrzymuję zawsze wielki sorto­
wany skład w meblach. Odpłata dozwolona.

Dostawa bezpłatna do domu mojemi własnemi końmi.

£. Tichaner następca w fogtscicach.
IBcbct  m e b l i ,  i i

Wszelkie książki powieściowe, historyczne, 
modlitewne tako też wszelkie artykuły piśmienne 

nabyć można w  księgarni „Górnoślązaka".

Jtowo otwarło!
Największy i najzdolniejszy dom kredytowy 

na Górnym Śląsku

A u g u st Pohl & Co.,
Bytom G.-S., ul. Dworcowa 36

założył w niedzielę, dnia 28. maja r. b.

w Królewskiej Hucie, ul. Girndta 5 1
(dawniej lokale R. Simonsohna)

filię
i sprzedaje po nigdy niebywałych cenach
przy małej wpłacie -----

— i wygodnej odpłacie

meble, lustra i towary wy­
ściełane, garderobę męską, 
damską i dziecięcą, wózki 
dziecięce, regulatory, obrazy

i t. d.

yiugustpohl&Co.
fjytom 6.-S. Król.JCuta6.-S.

ul. Dworcowa 36
czerwone napisy.

ul. Qirndta 5
czerwone napisy.

Jiłowo otwarto!

Kto chce tanio kupić, niech

* '- ' 'W

••• ‘ ;.v-V,-. v  z b -

nie omieszka korzystną okazyę.
Polecam jako rzadko korzystną oferty 

Kapelusze słomiane dziecięce w wszystk. fasonach J

od 35 fen. pocz. aż do najelegancdejszych wzorów.
Kapelusze filcowe dziecięce od 80 fen. 
Kapelusze słomiane męskie od 80 fen. 
Kapelusze filcowe męskie od 1,60 mk.
Czapki Jokay od 50 fen. pocz.
Kuferki do podróży od 1,00 ink. pocz.

Dalej polecam  po tanich cenach:

4
S' 3{§ Jn

trykoty, bieliznę dla panów, 
krawaty, laski, parasole 

===== i rękawiczki. =
Proszę o łaskawe poparcie.

§ernhan) J f O l l f e l l
Katowice, ul {jnmdmanna nr. m.

T y lk o  r e z  w  i y c i u  n a d a r z a  s ję  
r z a d k a  s p o s o b n o ś ć !

500 sztuk za ty to  3,25 mk.
i  ś l ic z n y  o z ło c o n y  z e g a r e k ,  c h o ­
d z ą c y  p u n k tu a ln ie  z a  3  l e tn ią  
g w a r a n c y ą  z  s to s o w n y m  ła ń ­
c u s z k ie m , m o d n y  j e d w a b n y  k r a ­
w a t  m ę s k i, 3  p r im a  c h u s tk i  d o  
n o s a , 1 ś l ic z n y  p ie r ś c ie ń  m ę ­
s k i  z  d ro g im  k a m ie n ie m  im ito ­
w a n y m , I w s p a n ia łą  p o r tm o ­
n e tk ę  s k ó rz a n ą ,  I  w y k w in tn e  
to a le to w e  lu s te r k o  k ie s z o n k o w e , 
p a r ę  g u z ik ó w  d o  m a n k ie tó w ,
3  in n e  g u z ik i  3*/o z ło to  d o u b ló , 
z a m e k  p a te n to w y , p r z y b o ry  d o

£is a n ia , ł a d n e  a lb u m  z  36 p ię -  
tiem i o b ra z k a m i, e le g a n c k ą  p a ­

r y s k ą  b r o s z k ę  d a m s k ą , p a r ę  b u ­
to n ó w  s im il ib ry la n to w y c h , k i lk a  
p r z e d m io tó w  w z b u d z a ją c y c h  
w ie lk ą  w e s o ło ść , 20 w a ż n y c h  
p rz e d m io tó w  k o r e s p o n d e n c y j ­
n y c h , n ie z b ę d n y c h  w  d o m u . 
W s z y s tk o  r a z e m  z  z e g a r k ie m , 
k tó r y  sa m  m a  w a r to ś ć  c a łe j  s u ­
m y , k o s z tu je  ty lk o  3,25 m k . 
W y s y łk a  z a  z a l ic z k ą  a lb o  z a  
p o p r z e d n ie m  n a d e s ła n ie m  p ie ­
n ię d z y .

„Wiener Central-Versand' ;us“.
P. Lust, Kraków 9.

N B . W r a c a m y  p ie n ią d z e ,  j e ­
że li s ie  c o ś  n ie  n o d o b a .

Kołowce
1 w s z y s tk . p rz y -  

Ry; n a le iy to ś c i  d o - 
s t a r c z a  ta n io

H ans Crome, Einbeck 408.
Posznk. zastępców . K a ta lo g i darm o.

Kupujcie pierze i pościel
w p r o s t  z  f a b r y k i  p o ś c ie l i  C .  S .  
B ra sch —E bersw ald e B re i-  
t e s t r .  54 z n a n e j  z  s w e j r z e te l ­
n o ś c i  (d a w n ie j  w  J a s t r o w ) .

W ie lk a  p o ś c ie l ' t j .  p ie r z y n ę , 
s p o d e k  i d w ie  p o d u s z k i  n a s y p ,  
n o w e m  p ie r z e m  p o d  g w a r . i  ty lk o  
w  d o b r y c h  w s y p a c h  n a  j e d n ą  
o s o b ę  p o  I I ,  13, 15, 17 m k ., n a  
d w ie  o s o b y  p o  14; !i7 , 21, u ą , 
29  m k . i  w y ż e j .  P ie r z e  n a  p o ­
ś c ie l  50 fe n . p o c z ą w s z y ,  l a  p u c h  
ju ż  p o  2 ,50  m k . N o w e  g ę s ie  
p ie r z e  t a k  j a k  z  g ę s i  o s k u b a n e  
z  c a ły m  p u c h e m  p o  1.40 m k . 
fu n t .  W s z e lk ie  in n e  p ie r z e ,  w s y ­
p y ,  p o w le c z e n ia , p łó tn a  n a  p r z e ­
ś c ie ra d ła ,  łó ż k a  ż e la z n e , m a te ­
r a c e  itd . n a d z w y c z a j  k o rz y s tn ie . 
K to  r a z  s p r ó b u je ,  te n  z o s ta je  
s ta ły m  m o im  o d b io rc ą .

m
Górnoślązakom
i wszystkim l r r i \ X 7zwiedzającym X V I d ł \ . U  W

p o le c a m  m ó j

chrześciański dom gościnny.
Najwygodniejsze noclegi I wyborna 
tania kuchnia w  k a ż d y m  c z a s ie .

D z ię k u ją c  z a  d o ty c h c z a s o w ą  ła s k a w ą  p a ­
m ię ć  p ro s z ę  i n a d a l  m n ie  o d w ie d z a ć  i k r e ś lę  

z  p o w a ż a n ie m

Jćsbi GhSipalski 
K raków , Rynek kleparski I. 16.

f

Jan S w o b o d a ,  mistrz krawiecki
Feldstr. 3 *  B ottrop  (Westf.) *  Feldstr. 3

w y k o n u j e

n h M 9 M i s i  g u s t o w n i e  p o d  g w a r a n -  
c S S f l a c s  c y  a  d o b r e g o  l e ż e n i a .

^  W  n a g ły c h  w y p a d k a c h  w  j a k  n a jk r ó ts z y m  c z a s ie .

Wielki w ybór m a t e r i i  n a  u b ra n ia  w szelk . rodza ju .

|  gank ludowy
W w  Raciborzu
S k  ul. Pan lcóska 9 ni. Pan ieńska 9 _

p rz y jm u je  w k ła d k i s z c z ę d n o ś c i  z a c z ą w s z y  o d  j e d n e j  y | j  
m a rk i  w  k a ż d e j  w y s o k o śc i ,  p ła c ą c  o d  n ic h

% F  4 ° / 0 z a  w y p o w i e d z e n i e m  ć w i e r ć r o c z n e m

ó 1/**/0 23 w y p o w i e d z e n i e m  m i e s i ę c z n e i u  

3 °/« z a  w y p o w i e d z e n i e m  t r z y d n i o w e m ;  ( f /

i l >  u d z ie la  p o ż y c z e k  " a  w e k s le  p r z y  ć w ie r ć ro c z n e j  o d p ła c ie  t y  
s i- .  d z ie s ią te j  c z ę śc i p o  5°/» _ y fiś

K to  c h c e  o t r z y m a ć  p o ż y c z k ę , m u s i  w s tą p ić  ja k o  
c z ło n e k .

uv B a n k  o tw a r ty  c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  N ie d z ie l  i  U
ijk'j Ś w ią t ;  g o d z in y  k a s o w e  o d  8— 12 p r z e d  p o i, i  o d  2 J o  s*s'i 

5 p o p o łu d n iu .



Za darmo
można następujące przedmioty za tylko jedną naszemi 

znaczkami wytępioną książkę otrzymać:
sreb rny  zegarek dam ski 1 książka
sreb rny  zegarek  męzki 1 książka
krzesełka do salonu 1 książka
taboret 1 książka
szafeczka do korzeni z w iel- 
kiem i i m ałem i beczułkam i 1 książka

serw is stołowy, 25 części 1 książka
serw is do kaw y, 15 części 1 książka
serw is do um yw alni 1 książka
zegar ścienny 1 książka
m ały regu la to r 1 książka
bowle 1 książka
salonow y stolik n iklow any 1 książka
stojak na garderobę 1 książka
lam pę do sypialni (Atnpeł) 1 książka
łańcuszek  do zegarka kieszonk. 1 książka
kandelabry  1 książka
figury  1 książka
stojak z k la tką 1 książka
serw is niklow y 1 książka
stolik  do szycia 1 książka
cytra 1 książka
pudełko z m uzyką 1 książka
lam pa w isząca 1 książka
lam pa na stół 1 książka
stolik  do jadalni 1 książka
filary  do salonu 1 książka
m andolina 1 książka
skrzypce 1 książka
harm onika 1 książka
album  do fotografii 1 książka

m aszynka naftow a 
apteczka domowa 
szafeczka do cygar 
w azy I 1 sto jak  do kw iatów  
m aszyna do k ra jan ia  chleba 
sto lik  do palenia 
sto jak  do parasoli 
w ielkie lu stro  ścienne 
serw is do piw a 

2 p a r widelcy i noży 
2 łyżek stoł. i 1 .łyżka wazowa 
deseczka (Paneelbrett) 
w ielkie obrazy 
zastaw ka na stół 
torba do podróży, praw dziw a 

Offenbacher 
etażera do książek 
w łościański stolik 
patentow any stolik dla dzieci 
przystaw ka do pieca 
wózek sportow y 
wózek do lalek 
sanki dla dzieci 
lam pa do fortepianu 
lam py na ścianę 
szkło dalekowidzące 
jard in iere
necessaire do podróży 
stolik  na kw iaty 
kuferek do podróży 
podstaw ka do owocu

Za pół książki otrzyma się:
stojak na parasole 
stolik do salonu 
deseczka (Paneelbrett) 
stolik do palenia 
krzesełko do salonu 
lustro  na ścianę 
apteczka domowa 
szafeczka do cygar 
zegarek stojący 
budzik
łańcuszek do zegarka 
album  do fotografii 
lam pa na stół 
lam pa na ścianę 
kandelaber 
serw is do piw a

V* książki 1 serw is do kaw y
'/» książki 1 bowle
‘/a książki 2 figury
7* książki 2 wazy
7* książki i  stojak do kw iatów
'/* książki 1 zastaw ka na stół
7* książki 1 podstaw ka do owocu
7* książki 1 lam pa do sypialni
7* książki 1 stolik w łościański
7* książki 1 w ielki obraz
7* książki 1 błogosław ieństw o domowe
7* książki 1 w aga domowa
7* książki 1 m aszyna do m ięsa
7* książki 1 tarło do m igdałów
7* książki 6 szklanek do herbaty  z podst.
7* książki 1 serw is do lik ieru

1 k siążk a  
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka

1 książka 
I książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książko 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka 
1 książka

>/, książki 
y, książki 
»/« książki 
'/, książki 
'/, książki 
>/, książki 
*/, książki 
*/, książki 
*/• książki 
*/, książki 
»/, książki 
*/. książki 
‘/, książki 
*/, książki 
'/, książki 
‘/« książki

Dziennie nadchodzą nowe rzeczy; prosimy zatem Szan. Publiczność o częste zwiedzanie 
naszego lokalu, żeby wystawione przedmioty sobie zobaczyć. Proszę przy zakupnie żądać tylko

czerw one
20 fen. znaczki rabatowe,

bo tylko takie prawdziwe korzyści przynoszą. Książeczki można z a  d a r m o  nabyć w nastę­
pujących składach: - ■

Śląskie towarzystwo oszczędzania rabatu
Rosenheim C o .

K atow ice
ul. Grundmanna 13.

B ytom
Rynek 9/10.

Gliwice
ul. Dworcowa 11.

R a c ib ó rz
ul. Panieńska 3.

Reparacye zegarków
jak  najlepiej i najtaniej, tylko robota samego 

mistrza, bez uczni i pomocników.
Nowe srebrne zegarki od  8 ,0 0  mk. pocz.

E . Fey, zegarm istrz
S y to ss i, Backerstr. w pobliżu starego kościoła.

Ji. Epstelp, handel sHór,
'K a to w ice , Rynek 8.

I N ajw iększy skład skór na podeszwy, Fall- 
f leder (skóra  przyszwowa), cholew, skór dla 
, siodlarzy, włosów, szabraków  i filców.

—— Sclś*e rzetelna usługa zapewniona.  
’y tm

.  j/ołecam tylko najlepsze

maszyny do szycia
x znanych pierwszorzędnych fabryk, bardzo 
lekko i cicho szyjące. N ie mam żądnych 
mniej wartościowych maszyn bez firmy.; 
Długoletnia gwaraneya. — Nauka, tak ie  
i haftowania darmo. — Miesięczno odpłaty 

dozwolone. j

Maszyny do sztrykowanla f karbowania.
R e p a ra c y e  maszyn wszelkich systemów

dobrze i tanio.
Wszelkie przynaieżytości do maszyn na składzie.

W  razie potrzeby proszę mi donieść na karcie pocztowej.

JśT . Sollichy Rybnik
ul, X,oJbna obole i/L r  ernt na siano*

Zwyczajne Walne zebranie
Banku ludowego — Yolksbank

E. G. m. u. H. w  K a to w ic a c h  odbędzie się 
w sobotę dnia 3 czerwca 1905 o godz. 4 po poŁ>

w lokalu p. E. Toepleta, ul. Emy (Emmastr.) 
naprzeciw lazaretu knapszaftowego.

Porządek obrad następujący:
1. Sprawozdanie kasowe za rok 1904.
2. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej pokwituj 

wania za rok 1904.
3. Podział czystego zysku z uwzględnieniem emerytury, 

dla członków Zarządu.
4. Sprawozdanie z odbytej rewizyi sądowej.
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
6. Wynagrodzenia członków Rady nadzorczej za po-j 

siedzenia.
7. Wolne wnioski.

Wstęp dozwotony tylko osłonkom.
Bilans wyłożony w lokalu bankowym od dniał 

24 maja 1905.

Bank ludowy — Volksbank
Eingetr. Genossenschaft m. unbeschr. Haftpflicht 

W. Szyperski. Dr. jur. Hyli a. Em. Pietruszka.

jjanitel win feliska Orfickiego
w Pyskow icach (p eiskrełsch am )

wysyła swój

B a y  c e n n i k  w i n  - w ®
węgierskich, reńskich, m oieiskich, czerwonych i t. d.

każdemu na żądanie darm o 1 f  ranko.

Komu na dobrym a przednim 

papierosie zależy, ten powinien zawsze 

tylko papierosy „  A B U R “ żądać; 

które w każdej cenie są do nabycia!

“ A B U R “ rosyjska . . fabryka . . . 

papierosów . . . w . . . Poznaniu . , .

fadzwyczaj wysoki zarobekW mogą sobie zapewnić wymowne osoby każ-! 
ra  W  dego stanu, mężczyźni i kobiety.

Sps Zgłoszenia, tylko piśmienne, przyjmuje
”  ekspedycya »Górnoślązaka* pod lit. J. P. 333.'

9
W ielki
w y b ó r l

Zegarki, oadeiiy
kupuje się 

najlepiej w szelkiego 
rodzaju

3#*g|a Jfeshśstgek,
CaursfiJrta-S’emiansitfice.

WsFSzfat roparncyjny tiEa zegarów  E b liuteryl

f i K a w a  „ E l e c t r i c 1*
w elekrycznej gorączce palona. Znakomity smak, 

w paczkach po */» funta po 6 0 ,  7 0 , 8 0  fen.

Ś l i w k i  lunt 1 3  fen.
Jabłka krajane, suszone funt 38 fen.

jako i wszelkie

towary kolonialne
poleca tanio.

R o b e r t  C z e m p i e l , z a b r z r  2 .
Gartenstrasse.

Nakładem i czcionkami >Górnoślązaka^ sp, wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach.



Rok IV. .IDo&atek: III. Nr. 125.

ss,‘«ssa9*\ rr-ggs 
Ł.sjŁ^łfewk r *  T - rw a tr1

Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polsJkiego na Siąslzu.
______________   :_________ _ = «  Q   . . - . . .   „T „Górnoślązak' 1

z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym  „ R o d z in a  c h r z e -  
ś c ia ń s k a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów  i markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  h m  — d la  lu d u !

T elelon  Nr. 1 0 4 9 .

O g ł o s z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

R e k l a m y :  5 0  fen . od wiersza. ____

Redakcya, ekspedycya I drukarnia znajdują się  przy  
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

Zdumiewająco tanie trzew ik i i buty
otrzyma się

Tylko 
krótki czas!

w wyprzedaży uprzątającej

Burg pod
Magdeburgiemfa b r y k i ob u w iaN ajw iększe 

w Niemczech

Bytom G.-S., 28|29 ul. dworcowa 28|2§D om  sp rzedaży

lo  naszych czytelników.
W j'b o ry  do  p a rlam en tu  znów  są  za 

pasem , znów  zaw rze w alka, k tó ra  tern 
bardzie j będzie  zacię ta , że cen trow cy  
sk u p ią  w szystk ie  siły  w celu  odzyskan ia  
u tra c o n e g o  ok ręgu . K om u o k ręg  ten , 
z tak  w ielką tru d n o śc ią  zdoby ty , będzie  
w p rzysz łośc i na leżał, za leżeć  to  
będzie  zu p e łn ie  o d  w as sam j’ch . L ecz  
m am y w sp o łeczeń stw ie  naszem  dużo 
jeszcze o sp a ły ch  rodaków , k tó rych  
k o n ieczn ie  trzeb a  do  życia  i czynu  n a ­
rodow ego  zbudzić . O dzyw am y się w ięc 
do w as, k o ch an i rodacy , żebyście  ju ż  
te raz  zaczęli działać  i g dzie  ty lko  sp o ­
so b n o ść  w am  się  n a d a iy , tak  w ażną 
sp raw ę ro z trząsa li. Ż eb y  słow a i n au k i 
w asze  p ad ły  n a  d o b rą  g leb ę  i żeby  
się u trw aliły  i p o żąd an y  p lon  przyn iosły , 
p rosim y, w as nam aw iajc ie  ich do abo- 
r, w ania »G órnoślązaka* , k tó ry  na m ie­
siąc czerw iec k osz tu je  ty lko 55 len igów  
7 od n o szen iem  7c  fen.

Jeszcze je d n a  p ro śb a .
G azety  z sam ego  ab o n am en tu  u trzy ­

m ać n ie  m ożna. L w ią część rej zb iorów  
stanow ią  do ch o d y  z o g ło szeń . L iczba  
a n o n su jący ch  w g azec ie  naszej w ciąż 
się w zm aga, — i w zm agać snę będzie , 
jeżeli p rzy jdziec ie  nam  z pom ocą.

P rzy  każdem  zak u p n ie  w inni czytel­
nicy nasi u p o m in ać  się  u kupców , aby 
u n as  anonsow ali, a jeżeli już an o n su ją , 
i  "żv zaw sze  pow oływ ać się n a  to, że

się w yczytało  w  .G ó rn o ślązak u * , iż te 
a te  tow ary  m ożna u n ich  nabyć.

N ie jed en  kup iec  tw ierdzi, że  n ie  p o ­
trzeb u je  o g ła szać  w g azecie , bo  ludzie  
i tak  do  n ieg o  p rzychodzą . A by  z ro ­
zum iał, że  tak  m yśleć n ie  pow inien , 
p ow inn iśc ie  m u  p rzypom nieć , że się 
myli, jeżeli tak  m yśli. C i zaś, k tórzy  
ju ż  u  n as  an o n su ją , c ieszą  się, gdy  im 
ludzie  p rzypom ina ją , że p rzy ch o d zą  do 
n ich  z p o w o d u  an o n su , i tem  chę tn ie j 
o g łasza ją  sw e tow ary  p o n o w n ie  w g a ­
zecie.

Im  w ięcej będziem y mieli anonsów , 
tem  więcej będziem y ntogli dodaw ać 
do g aze ty  dodatków '. B ędziecie  m ieli 
w ięc za  tan i p ien iąd z  n ie ty lko  pap ier, 
k tó ry  dziś w am  d a ją  gazety  n iem ieckie  
i o k tó ry  dziś n ie jednem u  z w as 
tak  m ocno  chodzi, ale  i w ięcej w iado­
m ości. P o m ag a jc ie  nam  w ięc w w yżej 
w spom niany  sposób , abyśm y n a  rów ni 
z g aze tam i nierm eckiem i s tan ąć  m ogli.

Zabór praski.
C z a p k o w a  w a lk a .

Z  C a te rn b e rg a  piszą .W ia ru so w i P o l­
sk iem u*: P rzed  n iedaw nym  czasem  do ­
nosiły  p ism a polskie, iż p o n o  p rezes 
re jen cy i dyseldorfsk iej w ydał an ty p o l­
sk ie  ro zp o rząd zen ia , k tó re  m iały  się 
o d n o s ić  do  dzieci po lsk ich  szko lnych  
i życia  Polaków . N iek tó re  p ism a je d n a ­

kow oż n ie  dow ierzały  tem u , tw ierdząc, 
że d o tąd  n ie  było p rzypadku , aby  m ożna 
p rzypuszczać , że tak ie  ro zp o rząd zen ia  
rzeczyw iście  w ydane zostały'. O becn ie  
p o k azu je  się, że  p ierw sze don iesien ie  
pism  o w y d an iu  tak ieg o  ro zp o rząd zen ia  
było  praw dziw e. Jak o  dow ód  n iech  
posłu ży  w ypadek , ja k i m iało  T ow . św. 
S tan isław a K ostk i z C a te rn b e rg  r.a p ie l­
g rzym ce polskiej w N ew ig es-H ard en b erg  
d n ia  21 m aja  rb. T o w arzystw o  to  dla 
sw ybh dw óch chorągw i m a 6 ludzi jak o  
cho rążych , którzy' p rzy  cho rągw i n o szą  
zn an e  rogatk i. G dy  T ow arzystw a  z Re- 
w iges ustaw iły  się w sze reg  celem  
p o ch o d u  do kościo ła , a z n im i i Tow . 
św. S tan is ław a  K ostk i z C a te rn b erg , 
p rzy s tęp u je  do  cho rążych  teg o  T o w a­
rzystw a żandarm  i żąda, aby  m u p o d an o  
naw iska  sw oje, co  też  uczyn iono , Z a- 
pisaw’szy w szystk ich , sp y ta ł o nazw isko 
p rzew o d n icząceg o  te g o  T ow arzystw a, 
k tó re  m u p o d an o . Z ap y tan y  przez 
pew ną  osobę, d la czego  nazw iska  n o to ­
wał, o dpow iedzia ł ż a n d a rm : »Ihr tr&gt 
v e rk eh rte  M iitzen* i odszed ł. Później 
p rzy stąp ił do  ch o rąży ch  teg o ż  T o w a­
rzystw a p o w tó rn ie  i p rzyciszonym  g ło ­
sem  pow iedział, że p a ła sze  m o g ą  nosić , 
ale  n a ram ien n ik i m uszą  zd jąć  i co fną ł 
się. O czyw iście, iż n ie  uczyn iono , czego  
p rag n ą ł. Z a rząd  T ow arzystw a oczekuje  
ze spoko jem  da lszeg o  w yniku  te g o  zajścia  
i zam ierza  w  raz ie  zakazu  n o szen ia  
tych  czapek  p ó jść  aż do najw yższej 
in stancy i. T ow arzystw o  to  is tn ie je  już 
15 la t i o d  sam ego  p o czą tk u  nosiło

takie sam e czapki i nikom u on e humoru 
nie psuły i n ie przyszło nikom u na 
myśl, aby po 14 latach miały się swoją  
.verkehrte Art* przyczynić do przerwa­
nia snu niem ieckiem u M ichałkowi.

Zab6r austryacki.
O polską tablicę na Kahlenbergu.

W  kaplicy króla Jana S ob iesk iego  
na K ahlenbergu pod W iedniem  um iesz­
czono niedaw no temu tablicę pamiąt­
kową z polskim  i niem ieckim  napisem , 
stwierdzającym  w iekopom ny czyn  oręża  
polsk iego pod W iedniem  w r. 1683. 
N ied ługo po uroczystości pośw ięcenia  
tej tablicy na K ahlenbergu pojawił się  
w »N. W ien . Tagebl.* artykuł jakiegoś  
liakatysty Meyera, który, poprawiając na 
swój sposób  historyę, utrzymywał, że  
zw ycięstw o pod  W iedniem  nie Polacy, 
tylko N iem cy odnieśli, a w końcu  
w ezw ał w iedeńską radę miejską, aby 
sprostow ała napis na tablicy, albo usu­
nęła g o  zupełnie. Gdy artykuł pozosta ł 
bez skutku, ów  p. Meyer udał się  
z piśm iennem  żądaniem  do rady m iasta  
W iednia. Z  urzędu m usiała się rada 
tą sprawą zająć, ale przekonaw szy się, 
że  napis jest tylko dosłow nem  tloma- 
czeniem  daw niejszej niem ieckiej tablicy  
pamiątkowej, przeszła nad wnioskiem  
hakatysty do porządku dziennego.

Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka44!

G-rundm&nna. 
ul. nr. IO.H u go  L ip s c h i i tz ,  K

Materye na suknie, muśliny, firanki, tureckie szale, 
jedwabne zapaski, atlasy.

Największy wybór. IMF" Najtańsze ceny. Największy wybór.



bogatym wyborze zapasów

I I
i

Żakiety, Saccos, peleryny, kołnierze
wyprzedaje się z powoda kończącego się 

sezonu

po ba jeczn ie  niskiGh cenach.

do p r a ń id
śliczne desenie.

Perkate metr 30, 35 do 60 fisi.
Satyny metr 40, 50 do 90 fen.
M uśliny metr 50, 60  do 1,00 mk.
Batysty meti 30, 40 do 1,20 mk.

Małerye na suknie
czarne, białe (..kolorowe , 

od 0,75,1,1,25 do 5 mk. za metr.

materye
zachwycające nowości.

na suknie i zapaski 
od 1,75, 2,25 do 5 mk. za metr.

Firanki •  chodniki.
Towary płócienne

wszelkiego rodzaju, 
zdumiewająco tanie ceny. 

Nowo za p ro w a d zo n o  i

bieliznę dla pań
fartochy Ula Kobiet i dzieci

£ e o  g f i h m
jałowice

t y l k o  R y s se k  8.  t y t k o  % y n e k  8.

Ściśle stałe ceny
od i-g o  kwietnia r. b.

Bracia Jacobsohn
ul. Grtindmasina 2.

Speeyalny dom lepszej garderoby dla panów I chłopców.

Wykonanie na miarę. Skład ładnej i modnej 
materyi.

Eleganckie ubrania męskie
w najlepszem wykonaniu 

12.50, 14, 15, 16, 17, 18, 20, do 30 mk.

Ubrania dla młodzieńców
z trwałej materyi 

7, 7.50, 8 , 8.50, 9 , 10 do 16 mk.

Plaszczegumowe 
bardzo tanio.

Czarne ubrania tużurkowe
z sukna 1 kam gam u  

18.50, 20, 22, 24, 26 do 35 mk.

Kołnierze (leszczowe
w w szystkich  
w ielkościach

Ubrania dziecięce do prania
1, 1,20, 1,60 do 5,50 mk.

Ubrania szkolne TSSSt^S.
cianej i płótna od 2,75 do 6,50 mk.

I

Żakiety m ęsk ie ,,Lustre4, Alpacca i płócienne, jako też ubrania
w wielkim wyborze.

W ” S p r z e d a ż , po ta n ich , le c z  ś c iś le  s ta ły c h  c e n a c h .

Polecam:

fnrpn (fum) II
7* centn.

J a u s b i c ł ” 1,11 rak
5 funt.

raąli p i t n e j  i i  f.
i  funt

ś l iw e l M fen.
I funt

sim alctt 41 fen.
i  funt

wsuraiplIUf.
i  funt

_ nalaniu II fen.
jako też w szystkie inne  
towary kolonialne po naj­

tańszych cenach.

]akób Benger,
Król. Huta,

ul. Redena 12.
Towary kolonialne 

i  manufaktury.

<Sh
M ó w c e . . . . 
przynależności.
USrsztat ===== 
=  r e p a r a c y s i y .

Th. Kostowski
Nowawieś przy Wirku.

Zegarki kieszonkowe, 
regulatory i budziki

kupuje Pan t a n i o  i d o b r z e  u

E. T riff te re r , Bottrop
u l. G łów n a  (Hauptstr.) nr. 24 

w pobliżu hotelu Bremer.

P* P. 0
Szanownej Publiczności Królewskiej Huty i okolicy ^  

do łaskawej wiadomości, że pod firmą

M a k s S a n d e r
w Król. Hucie, narożnik ul. Hummerei i ul. Następcy tronu §
otworzyłem interes i polecam:

towary kolonialne, delikatesy, towary dro- |  
geryjne, bieliznę, towary wełniane i krótkie, @ 

towary manufakturyjne i łokciowe,
U  Garderoba dla robotników

po zdumiewająco tanich cenach.
© ®

m

Kołowce Si,"””™!;
z fabryki dla prywatnych i 
handlarzy od mk. 65,— pocz.

Przybory do kół X * , .
około mk. 4,—, węże po- 
wietrzne od mk. 2,80 pocz.

R e p a ra c y e
obcych wyrobach, prędko 
i tanio.

K a t a l o g i  darmo i franko.
Duisburger Fahrradfabrik 

„ S c h w a l f o e * *  Akt.-Ges.
Duisburg-Wanheimerort.

Założona 1 8 9 6  r.

„Dzieje Polski11
z llustracyam l prze?. Juliana  
B aczyńskiego. Dzieło to obej­
muje 9 4 4  stron, zawiera około 
2 0 0  pięknych ilustracyi, która 
przedstawiają portrety królów, 
hetmanów, starożytne zamki, 
kościoły, bitwy i osiem mapek. 
Dzieło napisane językiem czysto 
polskim i tak zajmująco, że się 
ie czyta jak  powieść jaką.

Cena egz. brosz. 6  mk., egz. 
karton. 7 mk., egz. opr. 7,50 mk. 
Na portoryum należy dołączyć 
3 0  fen. Zamawiać trzeba:

„Górnoślązak11, Kattowitz O.-S.

«

Jedwaby, m aterye na suknie, batysty, 
m uśliny, satyny, katuny, wsypy, po­
szwy, płótna itd. w wielkim wyborze po 

ściśle stałych, lecz tanich cenach.
Na w yp raw y ślubne w yjątk ow o tan ie  ceny.

N. Markiewitz, Kroi. Huta
ul. N astępcy tronu 45 .

Baczność! Baczność!

Dawid Jtfarkus
K a to w ice , Rynek narożnik ul. Zamkowej

Spscyalny dom garderoby 
dla panów, młodzieńców i chłopców. 

Ubrania i palta dla panów* 
ubrania dla młodzieńców* 

ubrania dla chłopców
od prostego do najw ytw orniejszego wzoru-

Sprzedaż tylko po ś c iś le  sta łych , 
a le  bardzo tan ich  c e n a c h .

W y k G i t s m e  e l e g .  g a r d e r o b y  podług miary. 
Bogato zaopatrzony skład materyi.

Nakładem i czcionkami >Górnoślązaka*, sp, wyd. c ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach.


